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(bez wzgledu na mielsce sprzedaży) 
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ŚRODA DNIA 7 MARCA 1934 ROKU 


Szwajcaria — Niemcy 5:0 w hokeiu 


Wielki triumf Poznania: 


4 najwyższe tytuły boKserskie znów w rękach bokserów, Warty. Warszawa zdobywa 3 mistrzostwa, Pomorze 1 


P. K. S. Katowice bije piłkarzy Cracovii 3:1 Rewja pingpongistów w Krakowie 


Tegoroczne XI pięściarskie > mi- 
strzostwa Polski rozgrywane w Poz 
naniu zgromadziły ostatecznie 64 
zawodników 'z 10 okręgów. Przez 
badanie lekarskie przedosta!i się 
wszyscy obronną ręką, natomiast na 
wadze potknęło się dwu. Jeden z 
mich — Chrostek — wobec braku 
przedstawiciela Krakowa „w wadze 
lgkkiej. przesunięty został doskate 
gorji wyższej, natomiast Spodenkic- 
wicz (Ł.) został wycofany. W. po- 
szczególnych wagach dopuszczono 
więc: w muszej — 10, w koguciej— 
7, w piórkowej — 8, w lekkiej —10, 
w półśredniej — 9, średniej — 6, w 


Poznań, piątek 2 marca. 
półciężkiej — 9 i w ciężkiej — 5. | 


okazał się świetnym strzelcem 
w drużynie waterpolowej swego 


| 
| 
| 
SZWANKOWSKI (A. Z. S.) | 

klubu. | 


lgo skutku. Mieczysławski ładnemi 


W piątek rozegrano 16 walk, któ- | é 


re prawie że bez wyjątku stały na| 
poziomie bardzo przeciętnym, nie- | 
jednokrotnie nawet niskim, nie] 
wzbudzając większego zaintereso- 
wania wśród licznie zebranej pu- 
bliczności. Przez cały wieczór na 
sali panowała nuda, bowiem fawo- | 
ryci jeszcze nie występowali, a je- | 
żeli już walczyli, to mieli przeciw- 
ników słabych, którzy im też nigdy | 
nie zagrażali; jedyną niespodzianką | 
była przegrana mistrza Polski Polu- | 
sa, który zawiódł całkowicie. | 

Zawiódł również oczekiwania O- | 
Żarek w walce z krakowianinem | 
Mieczysławskim. W piątek nie po- | 
kazał on literalnie nic. Jego mor- j 
dercza prawa lądowała w próżni, 
względnie na zasłonach, bez żadne- 


| 
unikami, parował ciosy, a sam przez 


| wszystkie trzy starcia skutecznie | 
| punktował. W trzeciem starciu O- | 
|żarek był zupełnie wyczerpany tak.| 
| pss w pewniej chwnn ciiconit się 
„przed cłosami klękaniem, krótkomó 
|wiąc — był on zupełnie zreżygno- 
wany. Machnąwszy ręką poszedł po 
walce do 'swcgo roku, gdzie z niew- 
| krywanem zupełnie zdziwieniem do- 
, wiedział się, że wygrał spotkanie 
decyzją sędziów punktowych 

Wodzisławskiego, Cynki (Śląsk) 


| 


wszelkim zasadom sprawiedliwości, | 


spotkała się z ostrym i długotrwa- 
łvm protestem widowni. 


Przeciw temu 


PINGPONGIŚCI HASM 
zdobyli mistrzostwa drużynowe Warszawy. Stoją od lewej: 
Weisberg, Werksztel, Weinsztok, Bouder, Rechtleben 


CZTEREJ PRZEDSTAWICIELE WAGI MUSZEJ W PÓŁ 
Na lewo — Czortek łPomorze) i Górecki (Śląsk). na praw 


(Kraków). 


niu zawodów komisja „odwoławcza | 
pp. | uwzględniła, 

i| względów formalnych walkę i wy- 
Guckiego. Decyzja ta, urągająca | znaczając ją ponownie na sobotę. | szedł Forlański Po nabyciu więk- 
Wskutek tej decyzji, oczekiwana z |szej rutyny oraz umiejętności krycia, 
zainteresowaniem walka Majchrzyc-.| Wożniakiewicz będzie grożny dla 
„ |ki — Chmielewski wyznaczona na |każdego przeciwnika. Słabo wy- 
rozstrzygnięciu | sobotę, przesunięta została na nie- | padł Każmierski, dobrze Kozłowski 
wniesiono protest, który po ukończe dzielę wpołudnie. 


ONEI 


FINALE MISTRZOSTW POLSKI 
o -- Rotholc (Warszawa) i Juszczyk 


+ l Pe 
ARA > 
b =" KURDE 
+ F 


PÓŁFINAŁ WAGI LEKKIEJ W PÓZNANIU 


Od lewej: sędzia Koprowski, Sipiński (Warta), Konarzewski ja- | 


ko sekundant i Taborek (I. K. P.). 


Najładniejszą walką dnia było 
unieważniając ze | spotkanie Forlańskiego z Wożniakie 
wiczem (Ł.), z której zwycięsko wy 


(Pom.), świetny: materjał na bokse- 
ra, obecnie jeszcze technicznie sła- 
by. Nieszczególnie walczył Bąkow- 
ski, natomiast .dobrze. Sipiński. 


Walki rozpoczęło spotkanie w wa 
dze muszej mistrza Polski Rotholca 
(W.) z Góreckim (Śl.). -Po walce 
nieciekawej. i wyrównanych pier- 
wszych dwóch starciach, bezapela- 
cyjnie góruje w trzeciem  Rotholc, 
wygrywając zasłużenie”na punkty. 
W drugiej parze Sobkowiak (Poz.) 
pokonał po ładnej walce dobrze przy 
gotowanego Sandlera (Wilno) na 
' punkty. 


W koguciej odbyły się "odrazu 
ćwierćfinały. Dobry: -Kozłowski 
(Pom.) pokonał po zaciętej walce 
ambitnego Schiraka (Lwów), które- 
go gong kończący walkę zastał na 
deskach. Kazimierski (War.) w dru 
giej parze. w. walce z „Jerzym H“ 


| EZ PAZ Z PE Z wn R A A R p RK 


tz (Śl.) zwyciężył na punkty i 


ELJASZ JULEN, MISTRZ NARCIARSKI SZWAJCARII, 
rusza ze startu słynnych zawodów zjazdowych Parsenn-Derby. 


4 


| 


| -z44 
„* 
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f 
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O MISTRZOSTWO ŚWIATA WAGI ŚREDNIEJ 
Marcel: Thit (na iewe) zwycięża Ignatio Ara i zatrzymuje tytuł. 


(Białystok) wypadł słabo, lecz wy- 
grał zasłużenie. Już w' pierwszem 
starciu obaj zawodnicy dostali: na- 
| pomnienie za unikanie walki. Mocz- 
ko (Śl.) przeważając we wszystkich 
| trzech starciach „pokonał wysoko 
|mistrza Polski Polusa (War.), któ- 
ry był widocznie speszony nieprzy- 
jaznemi okrzykami widowni (Polus 
— dezerter i t. d.). Rogalski, sióu- 
|my w tej walce, wylosował w pią- 
, tek szczęśliwie w. o. 

W wadze piórkowej odbyły się 
równięż ćwierćfinały. Rudzki (ŚJ.) 
po ciekawej walce pokonał zasłuże- 
nie odważnego i dobrze przygotowa 
nego Hołowacza (Lwów). Kajnar 
(Pozn.) wygrał na pkt. z Piotrowi- 
czem (Białystok), Forlański (War.) 
po bardzo ładnej walce "pokonał 
nieznacznie Wożniakiewicza: (Łódż) 
zaniedbującego zasłonę, oraz  Ma-, * 


PIŁAT (WARTA) 
po wyeliminowaniu Wocki przez 
dyskwalifikację. 


słabego Klacesa (Wilno). 
(Dokończenie na str. 2-ej). 
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Brawo pingpongiści Tarnowa! 


Misfirzostwo indywidualne i drużynowe zdobywają gracze prowincjonalnego 


KRAKÓW, 4.3. — Tel. wł. — W 
ciągu dwuch dni rozegrana została 
w Krakowie batalja o mistrzostwo 
Polski w ping-pongu. Wzięło w 
niej udział 27 zawodników w kon- 
kurencji jednostkowej oraz 12 dru- 
żyn reprezentujących 7 okręgów. 

Wyniki zawodów od pierwszej aż 
do ostatniej chwili stały pod zna- 
kiem niespodzianek, przynosząc co- 
raz to. nowe sensacje. Faworyci 
przegrywali z małoznanymi zawod- 
nikami, zupełnie „nowi ludzie" wy- 
grywali łatwo z zawodnikami o u- 
stałonej marce. I tak już w pierw- 
szej kolejce odpadł renomowany za- 
wodnik łódzki Pinzelstein, a niedłu- 
go później los jego podzielił mistrz 
Krakowa Majerczyk. Po szeregu 
rozgrywek eliminacyjnych w roz- 
grywkach półfinałowych znaleźli się 
Klein i „Gutek“ (Samson Tarnów), 
Loewenherz i - Küht (Hasmonea 
Lwów) Stefaniuk (Wisła Iraków), 
Fluk (Zagł. Dąbrowskie) Puket 
(Makabi Sosnowiec) i Finkielstein 
(Makabi Warszawa). Wyniki roz- 
grywek półfinałowych były nastę- 
pujące: Kłein — Stefaniuk 2:0, Gu- 
tek — Loewenherz 2:1, Pukiet — 
Kihl 2:0, Finkielstein — Fluk 2:1.; 
Zwycięzcy półfinałów grali już | 
wszyscy między sobą, wyłaniając ! 
mistrza Polski. 

Wyniki puli finałowej były nastę- 


pujące: Pukiet — Gutek 21:19, 
17:21, 21:17. Finkielstein — Pu- 
ket 21:11, 25:23, Finkiełstein — 


Klein 13:21, 14:21, Gutek — Fin- 
kielstein 21:15, 21:17, Klein — Pu- 
ket 12:21, 21:11, 21:14, Puket — 
Finkelstein 22:24, 18:21. s 
Wytworzyła się więc następująca 
sytuacja: najlepszy zawodnik Sam- 


Sukces 


bokserów Wisly 


KRAKÓW, 4.3. — Tel, wł. — Mecz 
bokserski :W sła Mysłowice 06; 
(Sląsk) 9:7. W sła, mimo osiabionszo ' 
składu i braku najlepszych zawod- 
«ków Juszczyka i Mieczysławsk.ego, 


startujących w mistrzostwach Poiski, | śc 


odn'osła zasłużone zwycięstwo, będąc 
zespołem bezwzęlędnie lepszym, Wal- 
k były cekawe, pozą spotkaniem w 
wadze półcężkiej I Średniej, stały na 
dobrym poz omie. 

Wymik szczegółowe były następują= 
„<e: w wadze muszej Haui wygrywa 
w trzeciej rundz e przez techniczny k. o 
"z surowym Wal górą (W sh). „Waga 
pórkowa Mach lepszy  techn'ozn e i 
szybszy, przeważa w p:erwszej j dru- 
gej rmndz e, trzecia należy do Lange- 
ra (M.), który nie jest jednak w stan e 
nadrob'ć utraconych punktów i prze- 
grywa. W wadze lekkiej Kulesza (M) 
wwycięża w. 0, wobec niestaw enia sę 
Urbańczyka, 

W wadze półśredniej odbyły się dwa 
spotkan a: Korzenie: (W.) lepszy tech- 
nezne, i szybszy, wvgraf wysoko na 
punkty po bardzo ładn' e przeprowadzo 
mej walce: z Muiarczykiesn. Walka 
Żbk I — Mielsk HI przez wszystkie 
trzy rundy była bordzo zacęta i pro-! 
wadzona w szybk'em tempie. Skutecz- 
u eiszy Żbk wygrał ua punkty, 

Również w wadze środnej odbyły 
się dwie walki. Karol (W.) wygrał ze 
zmanerowanym Bidskm I. W dru- 
gej wabe Z enk ew'cz (W.) renrsuje 
z Czerwieniem (Mysłow ce). k | 
ten krzywdzi bardzo Zienk ew cza, któ | 
ry w pierwszej : drugiej rundzie miat 
macana przewagę. W wadze półc eż- 
Kk'ej Gallys (M.) zwyceża wskutek pod 
dania się w II rundzie Małka (Wista) 
W ringu sędzował p. Tureoki. 

Zawody Narciarskie Przysposob'enia 
Wojskowego Leśników rozegrane zo- 
słały w Rafałowej. Wyki bieg 16 kim. 
Kutczycki (Delatyn) 2:13:34, bieg 8 
kim: Matonoha (Delatyn) 1:04:37, 


sonu tarnowskiego Gutek, który 
przegrał niespodziewanie z zawod- 
| nikiem Sosnowca Puketem miał się 
spotkać w decydującym spotkaniu 
z kolegą klubowym Kleinem. Klein. 
uznając wyższość swego kolegi klu- 
bowego skreczował mecz, wobec 
tego wynikła jednak równa ilość 
punktów między tymi zawodnikami 
tak, że i tym razem zaszła koniecz- 
ność rozegrania eliminacyjnego spo- 
tkania o mistrzostwo Polski pomię- 
dzy tymi zawodnikami. 

Klein i tym razem uznał wyższość 
swego kolegi i skreczował poraz 
drugi tak, iż definitywnie tabela o 
mistrzostwo Polski w konkurencji 
jednostkowej przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Gutek (Samson Tar- 
nów), 2) Klein (Samson Tarnów), 
3) Finkielstein (Makabi, Warsza- 


wa), 4) Pukiet (Makabi, Sosno- 
wiec). Zaznaczyć należy, iż pierw- 
si dwaj zawodnicy to chłopcy nad- 
zwyczaj młodzi, przyczem nowy 
mistrz Polski liczy zaledwie 15 lat. 
wicemistrz zaś nie ustępuje mu rów- 
nież pod względem wieku. Obaj 
prezentują się bardzo dobrze, dy- 


sponując wcale bogatym repertua- 
rem piłek. 

W konkurencji drużynowej, jak 
już wspomnieliśmy wzięło udział 12 
drużyn. Tutaj bezapelacyjnie pierw- 
sze miejsce zdobyła drużyna Sam- 
sonu tarnowskiego, która mając w 
swych szeregach mistrza i wicemi- 


-.Porożka misteżów Europy 


BAZYLEA. 4.3. — Tel. wt. — 
W meczu hokeja na lodzie Szwaj- 
carja pobiła Niemcy w sensacyl- 
mym stosunku 5:0 (2:0. 2:0, 1:0). 
Niemcy dawali rewanż Szwajca- 
rom za mistrzostwo świata, staaeli 
więc w pelnym składzie z Jaenec- 
kem. Orbanovskym i t. d. i prze- 
grali zasłużeine. aczkolwiek cyfra 


klęski iest zbyt wysoka. Atak nie- | 
miecki doskonale kombimujący, | 
strzelał za słabo i dlatego nie zdo-, 
łbv nawet honorowej bramki. 
Bramki strzelili środek ataku Cat- | 
tini. potem Torriani dwie. znów 
Cattini i wreszcie jewoskrzydło- | 
wy rezerwowego napadu PI 
Widzów 6.000. 


strza Polski nie przegrała ani jedne- 
go spotkania i na ogólną liczbę 11 
gier zdobyła 22 punkty. 

Na drugiem miejscu uplasowała 
się Makabi Łódź Łodzianie prze- 
grali jedynie ze Samsonem łarnow- 
skim w stosunku 3:6, dali natomiast 
walkover Hasmonei lwowskiej do- 
pomagając jej temsamem do zajęcia 
trzeciego miejsca w tabeli. Reszię 
spotkań łodzianie wygrali zdecydo- 


i wanie. 


Na trzeciem miejscu uplasowała 
się Hasmonea lwowska, która ogól- 
nie typowana była na zwycięzcę. 
Lwowanie ulegii jednak Samsono- 
wi, prócz tego zaś nie mieli szczę- 
ścia w spotkaniu z-drtżynami war- 
szawskiemi, gdyż przegrali z Has- 
moneą warszawską w stosunku 2:6 
a zremisowali z Makabi w stosunku 


Pomorzanie rewelacją dnia! 


Czortek wygrywa z Pawlakiem a Kozłowski z Kazimierskim 


Poznań, sobota 3 lutego 

Sobotnie wałki były już -znacznie j 
ciekawsze. Rozegrawo ich 22, w tem 
6 spotkań półfinałowych ł 16 ćwierć- 
finałów. Na sak nastrój znacznie | 
żywszy, przyczem ze specjalną nie- 
chęcią odnosi się galerja do przed- | 
stawicieli stolicy, dając temu wyraz 
w głośnych okrzykach, które niewąt- 
piiwie pięściarzy Warszawy  peszą. 
Rozstrzygnkcia sędziowskie były 
sluszne i nie mogą budzić w żadnym 
wypadku zastrzeżeń. 

Rewelacją soboty był Czortek z 
Pomorza, który zupełnie pewnie wy- 
punktował starego rutyniarza Pawla- 
ka. Niski wzrostem. słaby fizycznie, 
był on niezwykle ruchliwy, tak że 
stale atakujący Pawlak nie umial so- 
bie z nim poradzić, Łodzianin był zbyt 
powo!ny i nie trafiał przeciwnika, któ 


nej obustronnie technicznie walce, pro 
wadzonej w tempie żywem, uzyskał 
nieznaczne zwycięstwo nad  Bąkow- 
skim (War.). Był to właściwie typowy 
remis i wynik odwrotny nie skrzyw= 
dziłby sobotniego zwycięzcy. tak jak 
nie krzywdzi pokonanego Taborek 
(Łódź) pokonał pewnie słabego Cegla 
rza (Lublin), Chrostek (Kraków) po 
Żywioł wej walce zwyciężył wysoko 
na punkty Białasa ( lask), a Bana- 


siak (Łódź) wygrał 
rundzie przez techn. k. 
berem (Lwów). 

W wadze półśredniej Stahl II (Łódź) 
zwyciężył w drugiem starciu przez 
k. o. słabego Kaczmara (Lwów), Ma- 
tiukow (Wino) pokonał w trzecej 
rundzie przez tech, k. o. Kuśniera (Bia 
łystok). _ Ostatni prowadził przez 
pierwsze dwa starcia. Seweryniak 
(War) zdecydowanie rozprawił Się z 


już w pierwszej 
o. ze Schrei- 


P łat eliminuje Wochę 


dokończenie sprawozdania ze str. i-ej 


W przedbojach wagi lekkiej Bą- 
kowski (War.) po wyrównaneni 
pierwszem i drugiem starciu, a wy- 
sokiej przewadze w trzeciem, poko- 


ry będąc stale w defenzywie. wyka- |nał pomorzanina Wróblewskiego. 
zując bogaty repertuar silnych ci0- | Sjpiński (Pozn.) wygrał przez tech- 


wi j raz |. A 
BORA odr czna MACIE nki. hiczny k.o. w trzeciem starciu z am 


wał, zdobywając sobie swym pierw- 
szym występem sympatię publiczno- 
1. 
Druga rewelacja Pomorza Kozłow- 
ski potwierdził swą dobrą formę z 
piątku, wygrywając zasłużenie z Kazi | 
merskim. Natomiast Schreiber, przed į 
stawiciel Lwowa w wadze lekkiej oraz | 
w półciężkiej Urban z Lublina winni i 
byli zostać w domu gdyż ich eie- 
zwykle słabe występy i paniczny | 
wprost strach były przykrym  dyso- 
pansem wieczeTu. 

Także i drugi dzień mistrzostw wy- 
kazał, że prawie wszyscy nasi pięścia 
rze z techniką są nie bardzo w zgo- 
dzie i że wyłącznie hołdują ciosowi. 
Klasycznym tego przykładem był O- 
żarek, który chociaż walczył znacznie 
lepiej aniżeli dnia poprzedniego. byl- 
by znów walkę przegrał. gdyż przez 
dwa pierwsze starcia wyraźnie prowa 
dził Meczysławski. Dopiero w trze- 
ciem starciu  Warszawianin trafia 
celnie i posyła przeciwnika narokrot- 
nie na deski, wobec czego sędzia wal- 
kę słusznie przerywa. ogłaszając 
zwycięzcą przez techn. k, o. Ożarka. 

Po powtórzeniu tej walki przysta- 
pono do spotkań programowych. Ła- 
dne żywe walki toczyły się w wadze 
muszej. Znajdujący się w świetnej 
iormie Rotholc (War) zórując w 


posyłał Sobkowiaka (Pozn.) na deski, 
wygrywa zasłużenie na punkty. War- 
szawianin n'ezwykle opanowany nie 
robi żadnego ruchu bezcelowo. W dru 
gem spotkaniu Juszczyk (Ślask) bile 
nieznacznie na punkty Lwowiamna 
Thura, Czortek (Pom.) pewnie wy- 
punktował Pawlaka (Łódź) oraz Gó- 
recki (Białystok) nieznacznie Raż- 
u'ewskego (Warszawał, 

(W lekkiej Sipiński (Pozn.) po tad- 


Niezwykły poziom 


lekkiej atlety 


Tokio w lutym. i 


Lekka atletyka japońska nie pozo- 
staje wtyle za mnemi dyscyplinami. 
Postępy żółtych lekkoatletów wyraża- 
ją się jednak nie tyle w indy widual- 
nych wynikach. ale w przeciętnej re- 
zultatów osiągniętych przez pierwszą 
uwudziestkę. L 

Rekord na 100 mtr, Yoshioki wyno- 
si 104, Nambu pokrywa ten dystans 
regularnie w 10.5, a najnowsza rewce- 
lacja ubiegłego sezonu Sasaki 10,6. Po 
zatem 15 ludzi biega poniżej 11 sek., 
a średnia postępu w ubiegłym sezonie 
wynosi dwie dziesiąte sekundy. W bic- 
gu na 200 mtr. przeciętna polepszyki 
się o cztery dziesiąte sekundy. Yoshio- 
ka poprawił swój rekord z 21,6 na 21,2. 
Nishi wyrównał ten rekord, a Sasaki 
osiągnął 21.4. * 

Na 400 ntr. mistrzem jest Nakańma 
7 czasem 49. Średnia i tu się poprawiła. 
Przeciętna na 800 mir. wynosi 1:56.8. 
Że średniej tej Japończycy nie są jesz 
|tt A 

ZURYCH. 4.3. — Tel, wł. — Mistrzo 
stwo narcierske Szwajcarji w biegu 
sztafetowym 35 kim. zdobyła Lucerna 
w czasie 2:13:06; mistrzostwo w b egu 
50 kim. wygrał Austrjak Gadnor w 
4.09:35. 

W Arosie mistrz FIS Davd Zogg 
wygrał bezkonkurencyjne bieg zjazdo- 
wy slalom mimo bardzo s Inej konku- 
rencji mędzyuarodowej: w skokach 
triemiował Anderegg — 50 mtr.; w St. 
Moritz konkurs skoków wygraf Sg- 
mund Ruud nota 343,7, skoki 61. 67 1 68 
mtr. przed swym rodak.em Kiellandem. 


ki w Japonii 


czę zadowoleni, choć w porównaniu do 
roku 1932 poprawiła się ona o osiem 
dziesiątych. Na 1500 mtr. średnia wy- 
nosi 4:10,6. Jedynie w biegach na 5 i 
kim. i 
SZEŃ. 

Na 110 mtr. przez płotki pierwszy Ja 
pończyk uzyskóje poniżej 15. Prze- 
ciętna i tu uległa poprawie, a na 400 
mtr. przez plotki poprawa wynosi trzy 
dziesiąte sek. Rekord jest w rękach 
Foeloela 54,6. 

Fenomenalna. średnią uzyskano w 
skoku wwyż; w roku 1932 wynosiła 
ona 1 tn. 87 c. a roku 1933—1 m. 92 c.! 
Yada jest mistrzem z rezultatem 1 m. 
98 c. Pozatem dwu zawodników osiąg= 
nęło 1 m. 94 c., a najgorszy z dwu- 
dziesiątki osiągnął 1 m. 81 c. Podobny 
postęp dał się zauważyć w skoku wdal, 
średnia z 7 m. 20 c. podskoczyła do 7 
m. 27 c. A jednak Nambu był w tym se 
zonie daleki od swego rekordu 7 m. 16 
c. i mistrzostwo zdobył skokiem 7 m. 
60 c. Harada osiągnął 7,47 c. Najgor- 
szy z dwudziestki osiągną! 6 m. 97 ć. _ 

Tyczkarze osiągnęli również imponu 
jącą średnią, z 3 m. 57 c. posunęli się 
do 3 m. 93 c.! Rekord dzierży Nishida 
4 m. 20 c. Natomiast w trójskoku za- 
uważono cofnięcie się o 6 ctm. Mi- 


bitnym i wytrzymałym Talko (Wil- 
no). 

W  przedbojach w półśredniej 
Stahl II (Ł.) wygrał przez technicz- 
ny k. o. w trzeciem starciu z dobrze 
się zapowiadającym „Andym“ (Lu- 
biin). 

W ćwierćfinałach wagi średniej 
Leoniak (Lwów) po młócce przez 
trzy starcia pokonał zasłużenie Wro 
szą (P.), natomiast Ożarkowi (W.) 
przyznano niezasłużenie zwycięstwo. 
nad  Mieczysławskim (Kraków). 
Walka ta została, jak już wyżej za- 
znaczyliśmy. anulowana i rozegrana 
zostanie jeszcze raz w sobotę. 


Przybylski (Pozn.) zwyciężył po nie 
ciekawej walce Kłodasa (Łódż), zaś 
w ćwierćfinale wagi ciężkiej Piłat 
(Poznań) wygrał po pierwszem star 
ciu przez dyskwalifikację Wocki; 
ślązakowi pękły spodeńki i nie moż 
na było znależć innych dla zamiany. 

Reasumując wyniki pierwszego 
dnia mistrzostw stwierdzić należy, 
że w słabszych okręgach dysponu- 
jemy licznym materjałem, którym na 
leżałoby się celowo zaopiekować. 
Wśród pokonanych taki Hołowacz 
(Lwów) Piotrowicz (Białystok), 
Wróblewski (Pomorze), Talko (Wil 
no), „Andy“ (Lublin) i Wrosz (Po- 
morze) nie mówiąc już o takim Woż 
niakiewiczu (Łódż), to materjał nad 
którym warto popracować, gdyż re- 
prezentują oni wszyscy walory dla 
pięściarza bardzo cenne, odwagę, 
ambicję i wytrzymałość, wykazując 
pozatem zdolności pięściarskie wro- 


W przedbojach wagi półciężkiej | dzone, lecz dotychczas mało oszlifo- 


wane. 


Białegos'otu z P. Z. L. A. 


Nie minął jeszcze miesiąc od wal 
nego zebrania P. Z. L. A, a oto 
kwestia wielogodzinnych sporów 
tego wielkiego „Targu o mistrzost 
wa“ wychodzi znowu na światło 


Wynk|pierwszem i trzeciem starciu. kedy to dzienne. 


Przypominamy, że delegat Białe 
gostoku zgłosił wówczas wniosek 


o unieważnienie terminarza mi-|absolutnie niewłaściwy. Każdy z 


strzostw Polski. Wniosek przeszedł 
choć sprzeciwiał się wyraźnie re- 
gulamirowi P. Z. L. A. który wy- 
łączne uprawnienia w tym kierun- 
ku powierza zarządowi związku. 
Zarząd potraktował te żądania, ja- 
ko kwestje zaufania i przyjął po- 
nownie mandat dopiero po oświad- 
czeniu walnego zebrania, że spra- 
wę ułożenia nowego termiarza po” 
wierza się nadal z całem zaufaniem 
zarządowi. Było rzeczą jasną, że 
zarząd wobec tego oświadczenia 
żadnych zmian w terminarzu nie 
uczyni, chociażby ze względów 
prestiżowych. 

Kiedy stało się to rzeczą znaną 
już oficjalnie, zarząd okręgu Biało- 


gle jeszcze nadzieje otrzymania mi- 
strzostw, wystąpił z żądaniem zwo 
łania nadzwyczajnego walnego zc- 


brania, motywujac ten krok zlek-| Białystok 2 okręgi — Kraków 


10 kim, przeciętna ulegla pogor- | Stockiego, który w duchu żywił cią | do systemu bezsensownych i do ni- 


nie domagała, a z mistrzostw ko- 
biecych. które z racji obozu trenin- 
gowego muszą się odbyć w War- 
szawie, sama nawet oficjalnie zre- 
zygnowała. 

Tyle o meritum całej sprawy. Je 
Śli chodzi natomiast o sposób jej za 
łatwienia, to musimy go uznać za 


okręgów przypisuje sobie wyjątko- 
we zasługi (nawet jeśli ich wcale 
nie posiada), każdy czuje się po- 
krzywdzony i domaga się, aby 
właśnie u niego została lekkaatle- 
tyka propagowana przez efektow- 
ne zawody mistrzowskie, 

Gdyby więc wszyscy niezadowo- 
leni uciekali się do metod podob: 
nych jak Białystok, wiecznym spo- 
rom nie byłoby końca i mogłoby 
dojść do prawdziwej wojny domo 
wej. Sprawa ta została uregulowa” 
na w swoim czasie, gdy delegaci 


przyznali na walnem zebraniu 
wyłączne kompetencje  zarządo- 
wi P. Z.L. A. Dzisiaj Białystok 


pragnie te prawa obalić i powrócić | 

czego nie prowadzącyclh corocz- 

nych targów i kłótni. ` | 
Dla swego żądania pozyskał już 


ceważeniem żądań delegatów przez | Ślask, które jednak nie dysponują 


P. Z. L. A. Musimy tu zaznaczyć |przewidzianą ilością jednej czwar- 
że zarząd żadnych |tei wszytskicie głosów. O ile jesz- 
dezyderatów w tej mierze nie przy cze ktoś się do tej sprawy przyłą” 
jął, to też nadzieje Białegostoku po |czy, dojdzig do zebrania, które jed 
legały chyba wyłacznie na wew-|nak i tak sprawy nie załatwi, wo- 
mętrznem przekonaniu o własnej [bec zupełnie pewnego sprzeciwu 


obiektywnie, 


krzywdzie. 

W swoim okólniku, rozesłanym 
do okręgów. 
wniosku, Białystok znowu wytyka 
forytowanie przez P.Z.L.A. stolicy. 
Ze swej strony natomiast przypo- 
niinamy. że Warszawa niczego się 


Poznania i Warszawy. 
Zarząd P. Z. L. A.. który w po- 


z prośbą o poparcie | niedziatek zbiera się, aby zająć w 


tej sprawie stanowisko. jest zupeł- 
nie zdecydowany kategoryczme | 
przeciwstawić sie atakowi na swo 
je prawa. 


Zł 
Skład zarządu K. S. Pogoń, Lwów | Władysław. Kuchar Władysław, Ole- 


Lepiarz Ludwik wiceprezesi; pro 


brzmi, jak następuje: prezes ppłk. rój 


arczyk Władysław. 
Doroczne zebranie podokręgu kielec 


Dreziewicz Tadeusz, dyr. Grun Wto. | kiego do zarządu wybrano: kpt. Przy- 


dzimierz, ppłk. int. dypl. Zych Jan 


serzem jest Oshima (15 m. 13 c.). WY- | skarbnik dyr. Nawakowski Jan, sekre- 


nik dalegi od wyczynu Nambu. 


tarz Jarosz Stanisław. gospodarz Sze- 


W dysku jest również pewne cofnię- i besta Adolf: członkowie zarządu: mir. 
cie. Najlepszy Foesjita rzucił zaledwie | Slepecki Eugeniusz. mir. Balaban Jó- | *nż. F. Łazarka a na stanowiska czte- 
„41 m. 36 c. Zato w oszczepie średnia | zef, kom. Fleszar Eugeniusz kpt Ta-|rech wiceprezesów powołani zosłali: | 
poprawiła się o 74 c. Rekord Sumiyoski |arski Eustachy. kpt. Todt Fryderyk,| Trzaska Bronisław Romanowski Bro- |! 


wynosi 65 m. 68 c.. a trzech zawodn:- 
ków przekroczyło 60 m. 


mgr. Cholewczuk Józef, 


Fryszmana Dawida. sierż. 
asp. Krzcina, 


tulskiego. 
Hermana. Zadurskiego. 
chor. Paweleca. 


Prezesem K. K. S. Skoda wybrano 


por. Szyba |nisław, Płochocki Marian. mec. Bieliń- | 
l ski Tadeusz. 


Bienekiem (Śląsk), wygrywając wy- 
scko na pkt, podczas gdy Aniola 
(Poznań) wskutek nadwagi Kolonki 
ję adi przeszedł do półfinału bez 
walki. 

W półciężkiej dobrze walczący Przy 
bylski (Pozn.) rozprawił się zdecy- 
dowanie z Krakowianinem  Morawą, 
bardzo obiecującym pięściarzem, Ant 
czak (War) po bardzo ciężkiej walce 
wygrał nieznacznie na pkt, z Wezne- 
rem (Pom.). Wurm (Lwów) zwyciężył 
przez techn. k. o, w drugiem starciu 
Urbana (Lub'in).  Najładniejszą wal- 
ką w tej wadze to spotkanie Karpniń- 
ski (War) — Wystrach (Śląsk). Pro- 
wądzono ją w żywiołowym . tempie 
przy stałej przewadze Karpińskiego. 
który będąc w dobrej formie wykazał 
sA dużem opanowaniem i piękną tech- 
nika. 

W koguciej. piórkowej i ciężkiej od- 
były się półfinały. W wadze koguciej 
Kazimierski (War) mimo tego. że wal- 
czył znacznie lepiej aniżeli dnia po- 
nrzedniego musiał się uznać za poko- 
nanego przez świetnego Pomorzanina 
Kozłowskiego. Po pierwszem starciu 
wyrównanem. w drugiem wysoko pro- 
wadzi Kozłowski podczas gdy Kazi- 
mierski „pływa“ zupełnie oszołomio- 
ny. W trzeciem Warszawianm począt 
kowo się ponrawia | prowadzi lecz 
Kozławski odrabia znów utracony te- 


5:5. Na czwartem miejscu uplaso- 
wała się drużyna Hakoach  (Kra- 
ków) mając 16 p. a więc tyle ile 
następna za nią Hasmonea Warsza- 
wa. Krakowianie zawdzięczają lc- 
pszą lokatę zwycięstwu nad druży- 
ną warszawską. 

Tak przedstawiałaby się mniej 
więcej lokata u czoła tabeli defini- 
tywne miejsca w dalszych szeregach 
zostaną ustalone w poniedziałek, 
gdyż mają być jeszcze rozegrane 
kilka spotkań przypuszczalnie je- 
dnak tabela będzie wyglądała na- 
stępująco: 6) Makabi (Warszawa) 
13 p, 7) Hakoach (Będzin) 9 p, 8) 
Makabi (Lwów) 8 p, 9) Gwiazda — 
Stern (Łódź) 6 p, 10) Hakoach 
(Radomsko) 3 p, 11) H. C. P. Po- 
znań, 12) Gwiazda (Częstochowa). 

Biorąc pod uwagę wyniki całego 
turnieju stwierdzić należy załama- 
nie się prymatu zawodników lwow- 
skich, którzy dotychczas prowadzi- 
li bezapelacyjnie. Łodzianie odnieśli 
sukces jedynie w rozgrywkach dru- 
żynowych. Kolosalną poprawę wy- 
kazał okręg krakowski, którego 
przedstawiciel Tarnow zdobył mi- 
strzostwo drużynowe i jednostkowe, 
a rewelacyjne były również wyniki 
zawodników warszawskich, którzy 
pomimo braku „papierowych“ szans, 
uplasowali się na korzystnych lo- 
katach. Zawody były przygotowa- 
ne bardzo starannie, sami ich prze- 
prowadzenie jednak nastręczało po- 
ważne trudności na skutek ogrom- 
nej ilości gier. 

Komisje sędziowską stanowili red. 
Lipszyc z Łodzi, p. Orszulak (Łódź) 
i p. Apfel (Kraków). Stroną or- 
ganizacyjną kierował zarząd okrę= 
gu krakowskiego z prezesem dr. 
Hornungiem na czele. 


Pływacy 


w basenie Krakowa 


KRAKÓW. 4.3, — Tel. wł. — Druge 
w tym sezonie zawody pływackie w 
basenie zimowym YMCA orzanizowa- 
ne przez Cracovię stały pod wzzlędein 
sportowym na przeciętnym poziom c. 
Wyróżniał się jedynie Roupert. Ocze- 
kiwane z zainteresowaniem spotkan c 
Roupert — Praski na 100 m. stylem 
dowolnym zakończyło się zdecydowa 
nem zwycięstwem krakowianina nad 
Ślązakiem jakkolwiek w nieszczegó:- 


ren i w ostatniej sekundzie walki po-tnym czasie. Bardzo dobry czas uzy- 


syła Kazimierskiezgo ciosem podbród- 
kowym na deski. Zasłużone zwycię- 
stwo przyznąna Kozłowskiemu; Kazię 
mierski nie chciał stanać ze zwycię- 


skał natomiast Roupert w sztafecie po’ 


zycyjnej gdzie przepłynął! setkę w 
czasie. 1:05.8 lepszym od rekordu okry 
gowego ustagowionego przez tego? zu 


skim przeciwnikiem do fotografii, co|wodnika w ubiegłym tygodniu. Orga- 


świadczy o nieopanowanin nerwów. 
Bardzo ładna była również druga wal 
ka w tei wadze. Moczko (ŠI) i Rogal- 
ski (Pozn). Po pierwszem starciu wy- 
równanem, w drugiemi i trzeciem zde- 
cydowanie góruje Rozalski, wygrywa- 
iac zasłużenie na punkty. 

W półfinale piórkowej 


nizacja zawodów bardzo sprawna. Wy 
niki ważniejszych konkurencji bylv 
następujące: 

100 m. st. dow. panów: I B: 1) Li- 
twin (Cr) 1:13. 2) Heidrich IKP Sic- 
mianowice) 1:14, 3) Mezlicz (Cr) 1:17.6 
l klasa: 1) Roupert (Cr) t:07.2, 2) Pra- 


żywiołowo | ski (IKP Siemianowice) 1:10 3) Gry- 


lecz bardzo nieczysto walczacy Rudz- | glewski (Cr) 1:12. Praski prowadził 


ki. na co sędzia ringowy nie zwraca 


uwagi, zwyciężył zdecvdowame Kaj-|panów I klasy: 


nara (Poznań), w drugiej parze For- 


przez pierwsze 25 m.: 100 m. nawziiak 
1) Machowski (IKP 
Siemianowice) 1:24.5, 2) Zydek (IKP 


lański (War) nieznacznie pokonał na | Siemianowice) 1:28, 3) Włodek (YM 


punkty Matuszczyka (Śl). 
W ciężkiej Piłat (Pozn) zwyciężył 
w drugiem starciu przez k. o. Krenca 


CA) 1:30. 
50 m. st. dow. mań: 1) Lubelska 
(Cr) 425, 2) Rechówna (YMCA) 3 


(Łódź), który w pierwszym kole pro-| Rozwadowska (YMCA). 3x100 m. st. 
wadził, zasypujac Piłata ciosami. Dru-|zmiennym panów: IKP Siemianowice 


gi półfinał w tej wadze skończył się 
już w pierwszej minucie. bowiem Chi- 
stowski (Pom) po kilku zaledwie se- 
kundach walkł, morderczym ciosem w 
podbródek posłał  Szkwarkowskiego 
(Lwów) na deski. 

Sobotnie walki trwały przeszło 5 go 
dzin, to też żywo na początku reagu- 
jąca widownia. pod koniec była wy- 
raźnie wyczerpana i nie ermocjonowa- 
ła się już tak bardzo. 


4:13, 2) Cracovia 4:15, 3) IKP II 4:16. 
Drugie nueisce dla Cracovii wywa:- 
cza Roupert. 200 m. st. klas. panów 
l klasy: 1) Lichota (YMCA) 3:191 2 
Cichoń (IKP Siemianowice) 3:20 W 
biegu tym startowała Gwoździównu 
(Siemianowice), która na dystanse 
100 m. st. klas. uzyskała czas 1:43 
5x50 m „st. dow panów ? klasy: 1: 
Cracovia 2:39.3, 2) YMCA 302. Poza 
konkursem odbyły się skoki popisowc. 


Już przeciwko Polsce 
grać będzie Braine 15.1V 


Brno, w lutym 

Dziwnie szybko sprawdzają się na- 
sze przewidywania, Słynny napastnik 
Sparty praskiej, Belgijczyk Braine „o- 
sobiście" rozpoczął huż starania o przy 
znanie mu obywatelstwa czeskiego. 
Jest już teraz omal, że pewne, że kie- 
rować będzie atakiem  czesk:m prze- 
ciw Polsce 15 kwietnia. Sprawdziło się 
i drug e nasze proroctwo. Potężna Spar 
ta roztoczyła swe opiekuńcze skrzydła 
nad młodziutkim, ale utalentowanym 
We:nttritem z S, K. Przerów. W aaj- 
biższych dniach zmienić ma on barwy 
klubowe, 

Nietrudno to było przewidzieć. Cze- 
chosłowacka piłka nożna, choć orzani- 
zacyjnie bardzo skomplikowana, posia- 
da problemy mało skomplikowane. Jed 
nym z nich to ustosunkowanie się klu- 
ków do nowowprowadzonych w życie 
paragrafów amatorsko - zawodowych. 
Jasne było, że ułatwią one jeszcze han- 
de! graczami. I oto brieńska Moraw- 
ska Slavia zawiadomiła Związek, że 
opłacać będzie swych graczy t teraz 
skupuje ich nagwalt, Sześciu graczy 


pszenia klasy mało skomplikowany, 
ale wymagający pełnej kasy. 

Sposób ten mie jest zresztą nowy. 
Morawska Slavia przejęła go od lokal- 
neg» konkurenta Żkienic, który swe i 
tak międzynarodowe gror graczy, pi 
większył jeszcze w tym tygodniu o naj 
lepszego ponoć gracza Bułgarii Pasze- 
wa z Lewskiego. A aby rozwiać jakic- 
k wiek wątpliwości naszych Czyteini- 
ków, musimy zaznaczyć, że Żidenice 
mają dziś w swych barwach graczy 
rosyjskich (Bulgakoff), rumuńskich Ro 
finsky), wiedeńskich (Smolka), fran- 
cuskiego (zresztą sprzedańeog Mraz- 
ka) no i czeskich oraz słowackich, Tv'- 
ko patrzeć jak znajdzie się tam miej- 
sce i dla Polaka. 


m. lip. 


BERLIN. 4.3. — Tel. wł. — M strz 
em'ec wagi półśredniej Eder znokau- 
tował w czwartel rundze Angľka 'T*. 
ger Len Smtha uważanego za naiien- 
szego p eścarza Europy w tel kategorii. 
Sm th pobił nedawno mistrza Purepy 
Jacka Hooda. 

BERLIN, 4,3. — Tel. wł. — W meczu 


od -psbratymczej praskiej Slavi, dwu| P'"karskm Brandenburę pokonał Po- 


od pogardzanych Ż'denc, jednego od 
praskiej Sparty, jeszcze jednego spro- 
wadzono ze Słowacji, a jedenaste miej 
sce zarezerwowano dia któregoś ze 
swych starych graczy. Sposób pole- 


morze w stosunku 83. W m'strzostw'e 
Vtotoria z trudem pobiła Choc'eburz i 
zapewn la sobie ostatecznie tytuł! mie 
strza. 

BERLIN. 43 — Tel wł. — Misteza- 
mi Berlina w ieżdzie fgurowej n alvż. 
wach zostali Michaers ; Baier. ` 


Na 


Nr: 19 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Środa 7 marca 1934 rokit ` 


Czarnvw dzień pięŚściarzw Łodzi 


Chmielewski, Banasiak i Taborek wyeliminowani. Tylko Stahl II wchodzi do finału mistrzostw Polski 


POZNAŃ, 4.3. Tel. wł — 
Ponieważ półfinały w- koguciej, 
piórkowej i ciężkiej rozegrane zo- 
stały już w sobotę wieczorem, ra; 
üiedzielę w południe pozostało do 
rozegrania 10 spotkań. 5 godzin 
wak w piątek i przeszło 5 godzin 
w sobotę zrobiły swoje tak, że mi- 
mo zapowiedzi sensacyjnego spot- 
kaaia Majchrzycki — Chmielewski. 
a więc meczu, który sam w mnych| 
warunkach zapełaiłby widownię,| 
olbrzymia saa  reprezentacyjnu | 
święciła pustkami. Pamiętać nale-| 
ży, że w tej samej hali i na tym) 
nym ringu przed 2 i-pół rokiem; 
Chmierewski uzyskał} sensacyjde 
zwycięstwo przez k. o., zwycię-| 
stwo, które postawiło go odrazu aa 


szęzycie, a ma dlugie niiesiące pod | 
kopalo zdolności bojowe Majchrzycć| 
kiego. tego powodu nie star | 
tował oa ostatnich mistrzostwach | 
Pi ski w Pozcaniu przed dwoma 


I chociaż Majchrzycki otrzymał 
rewanż od Chmielewskiego ma 
mistrzostwach Polski w r. ub. w 
Warszawie, w Pozaaniu spotkali się 
po owym dia Majchrzyckiego 


dzielę w południe. Tym razem Maj- | rował bczapelacyjnie 


scko. jednak zasłużenie, Był to nie- 
wątpliwie właściwy finał w tej wa- 
dze. 

Za wyjątkiem spotkania Stahl II) c! 
«+ Matiukow., pozostałe 9 przynio- | niezłym i ambitaym 


tak | kandydat na mistrza Rotholc (War- 
tragicznym wieczorze przed 2 i pół|szawa) z Juszczykiem (Kraków). 
laty. dopiero poraz pierwszy w sie | We wszystkich trzech starciach gó-! popracować nad aależytą grą nóg.! (Łódź) jak i Chrostek 
owa i warszawia- | Walka toczyła się przez wszystkie! wdali się od samego początku w bi- i 
chrzyckiemu rewanż się udał, po-| 10, imponujący spokojem i opąno-!trzy starcia w tempie bardzo ży- | jatykę, młócąc się wzajemnie przez 
znańczyk zwyciężył choć nie wy-| waniem. Już w pierwszem starciu |wem. przy stałej przewadze Czort | trzy starcia. Zwycięstwo przyzna- 

tyiko gong ratuje Juszczyka od pe- |ka. który też zasłużenie zwyciężył. | no Chrostkowi, chociaż naszem zda 
wnego k. o. Nieprzytomaego odpro- 
wadzają do rogu. W drugiem star- | rozegrano, jak już wyżej zazaaczy-|! siakowi. 
ciu Rotholc bawi się formalnie z | liśmy, w sobotę, wobec czego przy! 


| 


PÓŁFINAŁ, KTÓRY BYŁ W ISTOCIE FINAŁEM! 
Majchrzycki (Warta), po zwycięstwie nad Chmielewskim (l. K. P.), mógł się już uważać za mi- 
strza Polski wagi Średniej. W środku sędzia, por. Koprowski. 


wszechstromiym repertuarze Sil- 
aych ciosów. Musi jednak poważnie 


Półfaały w koguciej i piórkowej 


kow, poz: 9 pr - ; „ krakowiani- | stąpiono do-pólfinałtów wagi lekkiej. | w pierwszem starciu pokonał sym- 
sły walki zacięte i technicznie dość | nem. który z uporem i odwagą ata-|Oba zwycięstwa w tei wadze |patycznego. lecz słabego Matiuko- 
ładne, przy uwzę:ędaieniu natura|- | kuje raz poraz, lecz umiejętności |były bardzo niezaaczne. gdyż siły iwa (Wino) przez k. o. 


nie obecnie hodowaoego systemu;jego mawet w połączeniu z ofiar-| były niezwykle wyrównane. W drui 


silnego ciosu. 


Walczyły siły wy-| nością nie wystarczają, aby zagro- | giej walce raczej pokrzywdzono mi (Poznań), który nadspodziewanie 
Tównane, a zwycięstwo ważyło się; Zić poważniej mistrzowi Polski. Po- | strza Polski Benasiaka, przyznając! silny opór stawiał Seweryniakowi 


w większości walk do ostatniego | dokoa sytuacja jest'w trzeciem stat | zwycięstwo Chrostkowi. | 


gongu. Rozstrzygnięcia sędziow- | Ciu. 
Skie były bez zarzutu, | 

W pierwszym półiiaale w wadze 
muszej walczył 100-procentowy | 


we!acja mistrzostw Czortek 


Ładaą techniczoie walkę zade- | 


W drugiej parze zmierzyli się re- | monstrowali Sipiński (Poznań) i Ta-} starcia przewaga Seweryniaka ro- 
_ (Po- | borek (Łódź), walcząc przytomnie. | sła, a w trzeciem jest bezapelacyj- 
morze) oraz bardzo dobry Górecki | czysto i skuteczaie tak w zwarciu. ua. 


(Białystok). Pomorzanin potwier- liak i na dystans. W pierwszem star 


sobotnim i zasłużonem 


normalnego trybu po liucznych dniach 


ız okazli marszu „szlakiem Legionów“, 
iv: 

la ) 

tem przybyszów z różnych 


stron. | Warunki w jakich odbył się bieg pa- | 


dził powszecheą op'uię po występie !ciu lekko górował Sipiński. w dru-|czył z Ożarkiem (Warszawa). O 
( zwycię- | giem natomiast przeważat Teborek,; Ożarku moglibyśmy powtórzyć tyl 
stwie mad Pawlakiem, że jest za- | podczas gdy w trzeciem znów 0 u-|ko to. cośmy już twierdzili z nacii 
i wodnikiem niezwykle obiecującym. |łamki lepszy był Sipiński, któremu jego walki z Mieczysławskim. 
bokserem przytomnym, o bardzo też słusznie przyznaQo zwycięstwo. siimy cios'z prawej czy lewej to je- 


LWÓW. 4.3. — Tel. wł. — Woroch=., zentantów Czechosłowacji. Runmuji iltem jednak. że po jednei 
ta nie wróciła ieszcze całkowicie do | Polski. 


Druga walka była przeciwiel- 
stwem pierwszej. I tak Banasiak 
(Kraków); 


szcze stamowczo mało dla dobrego 
pięściarza, przekonał się o tem też 
niewątpliwie sam Ożarek. Przez 
trzy starcia poiował on bezskutecz - 
nie na k. o., podczas gdy Leoniak 
unikając morderczego ciosu, sam 
skutecznie atakował, trafiał i punk 

tował, umieszczając kilka ciosów, 
które Ożarkiem zachwiały. Poza 
tem warszawiana wykazuje brak 
wytrwałości i zbyt wcześnie rezy- 
gnuje z ataku. gdy mu się jeden sę 


miem należało się ono raczej Bana- 


W półśredniej Stahl H (Łódź) już 


Niespodziankę sprawił. Aniola 


drugi nie udaje. Brak u niego cią- 
głości w zadawaniu ciosów. a a 
granicza się tylko do krótkich zry- 
wów. Walkę. prowadzoną w ży- 
wem tempie. wygrał zasłużenie Len 
aiak (Lwów). 

Świetnym popisem błyskotliwej 
teckhażki było spotkanie Majchrzyc-= 
ki (Poznań) — Chmielewski (Łódź). 
Była to uajładniejsza walka. mi- 
strzostw, z której zwycięsko wy- 
-o E E „A 


(Warszawa), przeważając nawet w 
pierwszem starciu. Od drugiego 


Wygrywa pewnie Seweryniak. 
W średniej Leoniak (Lwów) wal- 


że 


— 


Trójmecz graniczny narciarzy 


wysrywają bezapelacy'nie zespoly Polski przed Crec'ami i Rumunami 


z każdego! dzy kombinowaną drużyną polską, a 
państwa wyznaczono zgóry lako re-|polskim zespołem reprezentacyjnym il 


PRZEDSTAWICIEL LWOW A FINALISTA MISTRZOSTW 
POL SKI 
Leoniak (Pogoń) wyeliminował w półfinale warszawianina Ożare 
ka (na łewo). 


szedł niewątpliwie technik Majch- 
rzycki, chociaż błyskawiczne ciosy 
Chmielewskiego  aieiednokrotre, 
rzecby można, o milimetry zaled- 
wie mijały celu. Poznańczyk na- 
stawiony był przeważnie defenzyw 
nie, puaktując skutecznie z obreny. 
Łodzianin natomiast, zdając sob e 
sprawę z tego. że w szermierce ie. 
chaicznej, choć nieznacznie. jedna't 
uleganie, wytaczał swą majskutecz= 
aejszą broń — morderczy cios, k 4 
ry zawsze w połączeniu z jego wy- 
sokiemi umiejętnościami techniczne 
mi: stwarzał harmonijną całość. To, 
co ta para pokazała. to prawdziwi 
sztuka pięściarska. zdo'ma jednaś 
dla boksu nawet najzagorza:sżyc.1 
przeciwników. Nie było w niej h- 
iatyki. nie było krwi. czy podbityca 
Oczu. a jej prawdziwe piękno mózg? 
ocenić tylko widz, odpowiedr a 
przygotowany.  Niedzielną walkę 
wygrał Majchrzycki, lecz każda nu 
stępna stoi pod znakiem zapytania. 


Po pierwszem wyrównanaem star 
ciu. w drugiem zdecydowanie prze 
waża Majchrzycki. który też i. w 
ostataiem jest nieco lepszy, zwycię 
żając zasłużenie. 

W wadze. półciężkiej finał odbea. 
dzie-się pomiędzy -dwoma warsza= 
wianiaami. W pierwszym półfina'e 


Nagler ocieplenie aury, jakie nastą- | prezentacyjna. Bieg przyniósł o tyle | zakończyła się zwycięstwem Kombi- , mistrz Polski Antczak, przeważajac 


piło w ubiegłym tygodniu nie pozosta- | 


|| 


uż zaroiła się nowym kontyngen- |ło bez wpływu na przebieg imprezy. |żyna Polski. startująca pod firmą Pol- 


nacji. Fatalnie sprawa ułożyła się dla | 
Rumunów. którzy zajeli domero 10-te ; 
mieisce. Dwie inne ich drużyny nie 


niespodziankę. że reprezentacyjna dru, 


ska Il. zajęła drugie miejsce, nailen- 


stale. zwyciężył po ciężkiej wa'ce 
Przyhy!skiego (Poznań), w druciei 
parze Karpiński (Warszawa) poko- 


D 


MOCZKO iP 


NAJLŻEJSI REPREZE NTANCI POZNANIA 
Sobkowiak i Rogalski podczas badania lekarskiego przed ~ mi- 
strzostwami w boksie. 


es 


WA KRYTYCZN 


OLUS 
zetknęli się w ćwierćiinale wagi |__ slowem stoimy pod znakiem trój- 
koguciej. Zwyciężył Ślązak. 


E MOMEN 


T 


W obydwu wypadkach bramkarz Polańczyk ma 
ga bratem naszego repre 


|Charakterystyczna gwara miejscowa |trolowy były trudniejsze niż normal- 
j miesza się z ostremi svlabami mowy jnie. trasa miejscami silnie zlodowa- 
i czeskiej“ raz.po raz wpadają w ucho | ciała stawiała zawodników przez cięż | 
dźwięki rumuńskie, tei dziwnej ro-|kiem zadaniem nie obeszło się też 
|mańsko - słowiańskiei rnieszaniny. Na |bez złamania kiików j nart. co wobec 
tie obowiązkowych «strojów narciar- | charakteru drużynowego konkurencji 
skich wykwitaja różnorakie mundury, byłą naturalnie szczezólnie przykre. 
Zainteresowanie zawodami było zna 
czne. Połączenie punktów kontrol- 
nych linią telefoniczna 
stałe informowanie publiczności 
branei u mety o chwilowym 


meczu granicznego z udzialem repre- 


ze” 


biegu. 
Pierwsze punkty . programu obyły 
się w sobotę. Złożyły się nań: biegi 


patrolowe na dystansie 20 klm dla stra 
ży granicznej wraz z strzelaniem oraz 
zespołów cywilnych z 5-cio kilogramo 
wem obciążeniem. Trasa prowadziła 


czem szła grzbietem granicznym. 
działem wód i efektownym 
prowadziła do mety. 

Na pierwszy ogień poszły- patrole 
straży granicznych złożone z czterech 
zawodników. Wystartowało aż sie- 
dem drużyn, a to: trzy polskie, dwie 
(EPA i dwie rumuńskie, z 

e | mm 


| Lekkoatleci Krakowa popierają wnio- 
sek Błlałostockiego OZLA. Na ostatnieun 
posiedzeniu KOŻLA omawiano sprawe 
wniosku. Białostockiego OZŁA o zwo- 
łanie nadzwyczajnego walnego - zebra- 
nia PZLA. Zarząd Związku Krakow- 
skiego uchwalił poprzeć wniosek“ Bia- 
łostock'ego, stojac na stanowisku: 
terminarz uchwalony- przez PZLA. jest 
krzywdzący dia: nkregów 


POD BRAMKĄ MARYMONT U NA MECZU Z POLONIĄ 1:7 
do czynienia z Bułanowem Ill, najmłodszym 


-entacyjnego obrońcy. 


iż; 


szy czas uzyskał bowiem zespół Pol- 
ska 1. Również trzecie nveisce przy- 
padło w udziale polskie} drużynie. Na 
strzelnicy spisała się nailepiej repre- 
zentacyjna drużyna Rumunii, co jed- 
nak nie pomogło jej wiele przy ogól- 
nej klasyfikacii. 


następuiące: 1) Polska I — 2:06:04 


dłanicu ska IM — 2:11 11 (10 trafień), 4) Cze- | tacia Rumunji, 


| chosłowacia — 2:15.00. 5) Rumunia — 
[2:22.10 (22 trafień), 6) Rumunia II. 7) 
Czechosłowacja Il 


3) Rumunia. 


Do biegu drużyn cywilnych stanęło: 


|13 drużyn. Trasa była identyczna, jak 


początkowo lekkiem podejściem i dla zespołów straży granicznej. Na 
wzdłuż grzbietów górskich z  wido-| starcie zabrakło niestety Czechów, | 
kieni ną Czarnohorę i Gorgany, po- | którzy w ostatniej chwili usprawiedli- 


jwili swa nieobecność. Walka rozwinę 
i 


| Odpowiedzi Retrato 


P. Stanisław Deb. W-wa. W roku 
1920 i 1921 zawody o mistrzostwo się 
| nie odbyły. Jazda szybka: Rok 1922 
Stroem (Nor): 23 — Thunberg (Fin); 
%4 — Larsen (Nor): 25 -- Thunberg 
(Fin), 26 — Ballangrud (Nor); 27 - 
Evensen (Nor). 28 — Thunberg (Fin) 
2 — Thunberg (Fin): 30 — Staxrud 
(Nor); 31 — Thunberg (Fin). Jazda fi- 
gurowa panów:rok 1922 —- Grafstroem 
(Szwecia), 23 — Kachler (Austrja), 24 
|— Grafstroem (Szw), 1925 —. 1928 
— Boeckl (Austria) 29 — Grafstroem 
(Szw). 30 — Schaefer (Austrja). Pa- 
nie: Rok 1922 — 1926 Jarosz - Szabo, 
(Austrja), 27 — Henie. (Norwegia), 
Pary: rok 1922 — Engelman — Ber- 
ger (Austria). 23 — małż. Jacobson 
(Finlandja), 24 — Engelman — Ber- 
ger (Aus). 25 — Jarosz-Szabo — Wre- 
de (Austrja), 26 — Joly — Brunet 
(Francja), 27 — Jarosz-Szabo — Wre- 


de (Aus). 28 — Joly — Brunet (Fr), 
29 — Scholz — Kaiser (Aus), 30 — 
małż. Brunet (Fr). 3! — Rotter — 


Szołlas (Wegry). 

P. Ch. Łicht. Włocławek. Chwilowo 
nie myśli się jeszcze 0 meczu a cóż 
dopiero o wycieczce. Nie wydaie się 
aam aby taka wvprawa ze względu na 
koszta mogła dojść do skutku. 

J. Boca. W-wa, Prosimy zgłosić się 
lo redakcji. 

P. Tad. Wojt. Rawicz, Sądzimy, że 
raiwłaściwiej i najbardziej celowo by 
aby wysłać list taki do Dyrekcji Pol- 
sk ego Radia. Opinię Pana podziela- 
ny i dawaliśmy jej wyraz niejedno- 
„rotnie na łamach pisma. 

P. N. Djament. Kielce. Prosimy o do 
<ładny adres. 

T. G. Sokół I — Grudziądz. Notatka 
o zawieszeniu działalności sekcii kolar 
skiej Panów zaczerpnięta została z ko 
munikatu PZFK. O sprostowane e nale 
ży zwrócić się do związku, 


doszły wogóle do mety. Prześladował | nat zacięcie broniącego się Wur- 
ie bow'em pech i kilka kijków i nart | ma (Lwów). 

poszło w drzazgi. | 
| Wyniki techniczne były ` następują-! p 


Klasyf:kacja trój-; 
imeczu: 1) Polska. 2) Czechosłowacja. | 


lce: 1) Polska kombinowana w skła- 
Idzie: Chlipalski Głodkiewicz. Rajski— 
| 1:55.41. 2) Polska reprezentacyjna w 


Wyniki w klasyfikacji ogólnej były | składz e: Fajkosz A.. Teisseyre, West- | 


falewicz — 1:58.33 3) SNPTT Lwów 


umożliwiało | (10 trafień na 40 możliwych). 2) Pol- | 2:01.14, 4.5. 6 7 8 — kompanie cy- 
ska I — 2:06:37 (13 trafień), 3) Pol-,klistów: 9) KPW Lwów, 10) reprezen | 


11) KPW Stanisławów. 
„Czas osiągnięty przez Rumunów wyno 
si 2:48.53, a więc był prawie o godzi- 
nę gorszy od czasu polskiej reprezen- 
tacji Dzięki powyższemu wynikowi 
|Polska wysunęła się zdecydowanie na 
czoło. 

W. sobote wieczorem odbył się ban- 


kiet wydany przez straż graniczną wi 


Worochcie dla gości z Rumunji i Cze- 
chosłowacii. 
W niedziele rano poza ramami me- 


ziazdemiła się więc w danym wypadku pomię-|czu granicznego odbyłv się skoki na! 


i skoczni konkursowe, na Rebrowaczu. 
(Skoki odbyły się w fatalnych warun- 


ikach. zeskok był bowiem zupełnie 
WSO ACR Pierwsze mieisce zajął 
Lankosz (KTN Lwów). długość sko- 


ków: 45. 43, 46.5. 2) Rajski (Wisła No 
iwy Targ): 42.45 47. 3) Leszek 


| (Lwów) 38.5. 37,5. 37. Nagrodę prze- | 


chodnią dla najlepszego skoczka Wo- 
rochtv uzyskał Ludwik Mielniczek z 
K.S.. Prut 26 34.5. 33. 

Najdłuższy skok osiągnał poza: kon 
kursem trener Johnson. uzyskując. 61.5 
i ustanawiajac temsameim nowy ' re- 
kord skoczni, 

Biegi zjazdowe. które wchodzą *w 
skład programu trójmeczu graniczne- 
go odbędą” się w poniedziałek w Czar 
, nohorze ze wzgledu na to. że w 'saimej 
,Worochcie niema odpowiednich 'wa- 
| runków. Biegi zjazdowe zadecyduią o- 
statecznie o punktacji trójmeczu 


! 


a 


O TROJKUWE MISTRZOSIWO 
Na lewo Ż. A. S. S. po 


PRZ 
š TA: — 


| 


l 


| 


POGROMCA 
i KAZIMIERSKIEGO, 
pomorzanin, Kozłowski, walczył 
w finale wagi koguciej przeciw= 
ko Rogalskiemu. 


bidet. | 


WARSZAWY W SIATKÓWCE 
konał Przyszłość 2:0, 


FB 


ZR 


Pomyślny dzień stołecznej Polonii 


Piłkarze biją Marymont, a bokserzy Legię 


Polonia — Marymont 7:1 (4:0) 
_ Potonja: Korniejewski, Bułarnow. Bo 
jarski, Wróbel, Szczepaniak, Piglow- 
ssi, Puchniarz, Zgliński. Łańko, Seich- 
ter (Bułanow III), Barkowski. Mecz 
vrowadzony w bardzo ospałem tem-- 


ve i bezmyślnie. Mmimama ilość celo | 
wych zagrań Szczepaniaka z kowej 


hyła okrasą całej gry. W Marymon- 
ce dobrze spisał się bramkarz Po!ań- 
czyk i w obronie Wójcik. W Potonji 
na wyróżnienie zasługuje  Bułanow, 
Szczepaniak i Zglińsk: Bramki zdoby 
Y: Zgliński, Łańko po 2, Szaichter, 
Puchniarz. Bułanow III po jednej: dla 
Marymontu honorowy punkt strzelił 
Lzlanica. 

Warszawianka — Skoda 4:1 (2:1) 

Ligowcy wystąpili bez Jachimka i 
zwierza w składzie: Talarczyk, Pa- 
wak. Rus'un, Materski. Gazur. Hahn 
i. Stolenwerk, Komgoid. Kotkowski, 
Piliszek, Prosator. Skoda 
tez Górskiego. Już w 5 m. Baryła. z 
rodamia Marjana, strzela w róg. Piłka 


odbiła się od sztangi Talarczyk 
ciiwyta ją na tkmji bramkowej. Sędzia | 
uznaje bramkę za zdobytą i Skoda 


prowadzi 1:0. W 21 m. Piliszek zdo- 
hywa wyrównanie. W 40 m. Korngo'd 
sirzela z karnego druga branikę d'a 
Warszawianki. Po przerwie {nadal 
przeważają ligowcy i strzelają dalsze 


dwie bramki przez Prosatora i Pii- 
szka. Sędzia p. Finkielszte'n. 
Orkan — Gwiazda 2:0 (2:0) 
Gwiazda wystąpiła bez  Lernera, 
Lebensołda i Feinbauma I. 
W pierwszej połowie Orkan ma 


przewagę i strzela dwe bramki przez 
lzdebskiego ti  Ogrodzińskiego. Po 
przerwie obrona Orkanu cdparowuje 
wszystkie ataki „gwiazdorów”. 
Skra — Barkochba 4:0 (2:0) 
Barkochba. która pretenduje do kl. 
A w meczu tym nie zdała egzaminu. 


Drużynie żydowskiej brak szybkość | szych 


i ciągu na bramkę, Bramki d!a Skry 
strzeki:  Smosarski M (2). Gryma= 
szewski, Mas'kowski mo jednej, Sę- 
tz.a p. Bergtal. 

FOLONIA — LEGJA 8:2 W BOKSIE, 


Zawody bokserskie. rozegrane w nie 
dzelę w sali Domu Żołnierza, zakoń- 
czyły się zasłużonem t pewnem zwy- 
tcięstwem bokserów Polonii. Zwycię- 
scy znacznie przewyższali swych prze 
ciwników techniką 4 szybkością. Za- 
wodnicy Legii, chociaż byli lepsi fi- 
zycznie i dysponowali silniejszym cio- 


wystąpiła ! 


wa: Maliszewski po nudneł walce zwy 
cięża na punkty Pusza (L). w tej sa- 
mej wadze: szybszy Łukasiewicz (P) 
mai przewagi remisuje z Komarem 


W wadze lekkiej Fabisiak (P) wy- 
punktował Wasiaka (L). który zbytnio 
ufał swenu  ciosowi. czekając nań 
przez trzv rundy. Waga półśrednia: 
Jańczak (P) zwycięża pewnie na punk 
tv Dorobe II (L). 

Waza półśrednia: Damski (P) i Ba- 
p > —— Ą) 


j WILNO. 4.3. — Tel. wł. — W za- 
wodach narciarskich o mistrzostwo 
szkół średnich we wszystkich konku- 
rencjach pierwsze miejsce zdobyli 
uczniowie gimnazjum Adama Mickie- 
w:cza. 

Odbył się tu mecz hokejowy drużyn 
szkolnych Warszawy i Wilna. W pier 
wszym meczu szkoła handlowa w Wil 
nie pokonała Warszawe w stosunku 
3:1. W drugim dmu zawodów repre- 
zentacja Warszawy również przegra- 
ła w stosunku 2:1. 

Otwarto tu w koszarach 3 baonu sa 
perów zimowy basen wioślarski, W 
basenie ustawiony jest aparat na + 
długie wiosła oraz na 2 krótkie. Po- 
świecenia dokonał ks. mir. Sledziew- 
ski. Przemawiał mir. Czarnecki a wstę 
gç przeciął mjr. Wasowicz. 


PRZEGLAD SPORTOWY ~ Środa 7 marca 1934 roku 


reja (L) remisuia po zmiennym prze- | 
biegu walk. W wadze  mółciężkiei 
Doroba (L) wypunktował swego koie- 
gę klubowego Kozakowa. 

| Sędziował w ringu p. Piekarski. 


duiu dzisiejszytm dalsze spotkania to- 
warzyskie. Cracovia. Wisła i Podgó- 


Carnera -- Loughran 
nowa waika Dawida z Goliatem 


Mecz o mistrzostwo świata wszech- 
do histori. jako iedno z najtrudn'ej- czach, a więc Tunney, MHecuev. 


(szych spotkań, a jednocześne oduczy | gwiazd flmowych teatralnych, 
managerów amerykańskich od zbyt po Gw:zdv powstały  Carnerę, 


rze grały w Krakowie. natomiast Gar | towie. 


„ech- | widzów. troche m lionerów, troche lu- 
wag Carnera — Loughran przejdzie | dzi, którzy Sa zawsze na wieikch me- 
parce | 


Nr. 19 


i tylko Cracovia poniosła sensacyjną po 
| rażkę z drużyną Policyjnego KS z Ka- 
Wyniki poszczególnych- spot- 
kań były nastepujące: 

Pol. KS (Katowice) — Cracovia 3:1 
(1:1), Cracovia wystąpiła do zawodów 
tych w osłabionym składzie, bez kon- 


Cracovia ma pecha do S/ązaków 


Wisła i Podgórze Kontynuują serję zwycięstw 


KRAKÓW. 4.3. — Tel. wł. — Kra-| barnia wyjechała na Górny Śląsk. Wij nie. W chwile później to samo robią 
kowskie zespoły ligowe rozgrywały w. sla i Podgórze zwyciężyły bez trudu, | goście i wyrównują ze strzału Goja. 


Do przerwy gra toczy się z lekką 
przewagą gospodarzy. których atak 
zawodzi jednak w pozyciach podbram 
kowych. nie um eiąc sobie poradzić z 
dobrze usposobioną obroną gości. Cra 
covia nie wyzyskuje w tej części gry 
rzutu karnego strzelanego przez Ku- 


tuzjowanego Seichtera i Chruścińskie h:ńskiego. 


go. Już w pierwszej minucie gospo- 
! darze przeprowadzają szybki atak i ze 


Po przerwie Cracovia zmienia swój 
skład. Kossox ustepuje miejsca w ata- 


i strzału Malczyka uzyskują prowadze- | ku Mysiakowi. którego z kolei zastę* 


| RAZA 


| SZCZYRBSKIE JEZIORO, 4.3. — 


hopaego organ zowania spotkań o szum | wszedł on na ring, owacje spotkały | stwo Tatr, na których startować mial 
ue tytuly. wówczas gdy mistrzami są zato Loughrana. Ten b. mstrz świata! Polak Dobrzyński nie odbyły się. W so 


p.ęściarze wymesien. na tron 
| wskutek upadku klasy bokserskieh Ka 
i tastrofa fazasowa grozła temu spot- 


| lutego na 28. gdyż nikt sę nien ne in- 


jeszcze 24 godzmy. Wreszcie w czwar | tem opadł na siłach, pod kon ec 


dal ne dop'sywała i 
deszaż parę razy pokropł areng, raz 
cawet w czasie walki. Olbrzymi sta- 
djon w Mam; był przeraźliwie pustyv.|! szczytu. Lepszym bckserem 
gdyż icgo trybuny zaleglo tylko 5.000! by! niewatpliwe Loughran. 


tak że zamarzuięta tafla jeziora po- 
kryla się 15 ctm, warstwą wody. W no, 
cy wziął lekki mróz, 
werzcinię 3 ctm warstwą dodu, pod 
którą jednak było jeszcze 10 ctm. wo- 
W tych warunkach organizatorzy 
li zawody odwołać, 

Ponieważ ani Wazuiek ani Stepl nie 
(zamiast aich było trzech 
Winder rów- 


I stwa. 


P. Z. L. A. nie ponosi winy 


za odwołanie wyprawy Heljasza do Ameryki 


W związku z niedojściem do skutku 
wyprawy Heljasza ; Wajsówny za 
Ocean emigracja polska rzuciła po- 
waźne oskarżenie pod adresem nd- 
władz sportowych,  Zarzuciła 
im niedbalstwo, czy przewinę podob- 
nego kalibru, co w rezultacie spowo- 
dowało oslabienie autorytetu sportu 
polskiego w Ameryce, zniechęciło tam 
tejszych działaczy emigracyjnych, 
stewem oddało  _„niedźwiedzią przys 
slugę* naszej propagandzie na terenie 
Ameryki, 


| Trudno powątpiewać w fakty, poda- 


ne do wiadomości publicznej przez nas 
szego korespondenta p. J. Walczaka. 
dle trudno też przyimować je bez za- 
strzeżeń — zwłaszcza, że zainieresy- 
wane w tej sprawie organizacie w 


sem razili swoja powolnością nawet w kraju nie poczuwają się do winy i 


akcjach ofenzywnych. 
Wyniki techniczne: -Waga piórko- 


EE ZOZ) 


Kronika zagraniczna 


Zawody ziazdowe w Megeve (Frane 
cja) „pozwolły zmorzyć się oiice 
szwajcarsk.ej z pierwszą klasa 


który otrzymaliśmy 


(ale; 


znaczną: jej część zwalają na barki 


RER" z za Oceanu, 


Przedstawiciele Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego przedstawiają spra 
wę w zupelnie innem świetle. Skrót, 
naszpikowanego datami i faktami listu, 
w fej sprawie, 
przedstawią się bowiem następująco: 

P. Z. L. A. otrzymał drogą skom- 


nuwet nie precyzują, 
ficznych i listownych zapytań P. Z, 
L. A. sprawy zwrotu kosztów. Slos 


dzone przez Związek Amerykański 
(AAU). Wszystko idzie płynnie, za- 
wodnicy nasi otrzymują nawet tak 
trudne do zdobycia paszporty. Jedna 
tylko sprawa — najważniejsza — po- 
| zostaje ciemna: Organizatorzy nie 
| przysyłają pieniędzy wyjazd, a 


Waterpoliści A.Z.$. 


wygrywaja błyskawiczny furniej 


Błyskawiczny turniej waterpolo- giew 6:0 (3:0). Bez trudu akade- 
wy zorganizowany przez Delfin w |micv  rozprawiii się i z Zagwią. 
basenie Oficerskiego Jacht Klubu Bramki zdobyli  Szwankowski i 
w Warszawie bvł impreza pod |Olszewski po 3; legia — Delfin 
każdym względem udaną. W ra- |4:1 (2:0). Bramki dla Legii strzelili: 
mach jej Choina z Legii, uzyskał | Szrelbman II (2) i Zubowicz, dla 
dobry czas na 100 m. st. kl.. bijąc | Delfinu — Arensztein. 
rekord Polski wynikiem 1:19,8. Nie| Żagiew cie mając już nic do po- 
lstety nie uzyska cn aprobaty |wiedzenia w tunsieju. zrejterowała 
'władz P.Z.P. wobec  nieprzepiso- |z pływalni oddając bez walki dwa 
wei długości basenu. punkty Delfinowi. Spotkanie AZS 

Zapowiedziane skoki nie odbyły |— Legia było finałem. Wygrał 
sie. wobec operacji ucha. której |AZS 8:1 (5:0). Legia nie. mogąc 


zygnowało, 


na 


mimo telegra- 


wem o finansach — cicho! Tyle wide 
domo, że z Wajsówny Sokolstwo zre- 


Na parę dni przed odjazdem „Ko- 


ściuszki”, którym planowano podróż 
do Ameryki 3 lutego, nadchodzi wide 
domość: za Heljaszu trzeba zapłacić 
całą podróż! r 

Na to oczywiście nie stać P. Z. L. 


A. i 5 lutego idzie (via Rada Organi- |Pr 
zacyina) depesza, że Heljasz w tych, 


warunkach wyjechać nie może, Od- 
| dzielnie zostaje od tej decyzji zawia= 
domione AAU. A więc dwie organiza- 
cie. które czekaly w porcie nowojor= 
skim 
dwójką naszych, jak pisał nasz kore- 
spondent, wiedziały dobrze, że Po- 
laków tam nie będzie, 

Wiedzialy tak dobrze, że 20 lutego 
zaproponowały  felegrchi'znie Helja- 
szowi wyjazd statkiem „Europa*, już 
na koszt Sokolstwa. Ale to było za- 
późno, Zawody mialy się odbyć 3-g0 
marca, a trudno było kazać Heliaszo- 
wi walczyć z Sextonem i Berlinge- 
rem po sześciu dniach podróży i jedna 
dniowym odpoczynku na lądzie! 

P. Z. L. A. odpowiedzial natych- 
miast odmownie, dając równocześnie 


stawianie sprawy przez organizatorów 
pozostawiło przykre wrażenie w ko: 
lech sportowych w kraju. 


który ściął po- ł 


na przybycie „Kościuszki* zj 


Radzie Org do zrozumienia, że takie. 


puje Ptak. Obecnie uwidaczniają się 
dobre strony treningu zimowego ze- 
społów śląskich. Cracovia wyczerpuje 


gdy | Tel. wł. Zawody łyżwiarskie o mistrzo | się coraz bardziej, podczas gdy goście 


| dochodzą coraz częściei do głosu i ze 
(strzałów Goja uzyskują dalsze dwie 


tylko | wagi półc'ężk ei wyziadał przy O:DrZY ; botę było w słońcu 48 stopu: ciepła, | bramki. W tej cześci gry wyróżnia 
m e włoskim jak karzeł, 205 wzrostu kod 

| tra 180 otm.. 122 kg. — kcatra 83 kgr. 
kaniu od poczatku, Przelożono je z 22| Ale poczatek watki oje zapcwadal, że 
brutalną sita zwycięży dojrzałą tech-; 
teresował, na domiar złego 28 lutego | r kę. Przez sześć rund prowadz ł Loug- | 

! padał deszcz. więc trzeba było czekać | hran wyraźnie na punkty, dopiero po-l tei 
był sę 

tek I-go marca nie można było dłu: | wyraźnie wvczerpzny. ale dotrwał bo- | MUSI® 
żei przecagać struny, choć pogoda na | hatersko do końca. Carnera bł s'e sta- i A ; 
krótki rzes sty | bo, Jeśli werdykt sedz owski. przyzna 1 przyjechali 
jacy mu zwyciestwo. iest nawet słusz. | Austriaków), a Węwier 
ny. to sukces ten ne DrzymoS' mni za- į nież się nie stawił, Dobrzyński miał 
bow cm ; poważne szansę na zdobycie mistrzo- 


się w Cracovii dobrze  usposobiony, 
|młody bramkarz. Ziunkiewicz. 

U zwycięzców najlepsi Warmuż 9 
Goj. W Cracovii: Malczyk. Pająk, My 
siak oraz bramkarz Żiunkiewicz. Sę* 
dzia p. Kochanek. 

Wisła — Korona 4:0 (0:0), W spot= 
| kanu z zespołem A-klasowym Wisła 
| nie mogła do przerwy uzyskać pros 
| wadzenia a to na skutek fatalnego te- 
i renu. Dopiero po pauzie goście uzyska 
idi decydująca przewagę I posypały się 
lbramki, Pierwsza padła ze strzału Ły- 
lki, dalsze dwie uzyskuje Optułowicz, 
izakończył wreszcie tę serje Artur. U 
l zwycięzców najlepszy był Optułowicz 
w ataku oraz bramkarz. Korona wy» 
kazuie zupelny brak treningu oraz 
brak orjentacji w sytuacjach podbram 
kowych. Sędzia p. Seidner. 

Podgórze — Legia 5:1 (0:0). Spośród 
trzech spotkań zespołów ligowych pos 
pei zaliczyć należy do najsłab« 
szych, Do przerwy gra prawie że wy. 
|równana. Po przerwie Legia opada 
an siłach. a Podgórze uzyskuje silną 
zewagę i ze strzału Brożka, Guzdy, 
Sciborowskiego i Grabarza 
uzyskuje poszczególne punkty. Punkt 
honorowy dla Legji uzyskał Czopik z 
rzutu karnego. Sędzia p. Sławikow= 
ski. 

ł Grzegorzecki — Czarni 4:2 (2:0) W 
zawodach towarzyskich zwyciężyła 
| zasłużenie drużyna Grzegorzeckicgo. 


EEDEEEŻ ZZO OOO A 


Zawody szermiercze o mistrzostwa 
DOK Il w Lublnie przyniosły wyn ki 
|uastępujące: Grupa od'cerska, szabla: 
I) por. Sawicki, 2) por. Kiesewetter. 
szpada: 1) por. Bulatvcki, Grupa poda 
cf cerska. szabla: sorż. Janiszewski: 
| szpada 1) piut. Chlebiński. 


i 


iKasiny II, 


i 


Not: tki krakowskie 


Sprawa meczu Kraków-Berlin wcha 
dzi na coraz bardziej realne tory Ze 
strony Krakowa proponowane są dwa 


ue cita) austrjacka. Szwajcarzy wy- | plikowaną (via Z. Z. Rada Organiza- 
szi. z tego pojedynku zwycesko, ale:cyjna Polaków Zagranicą i Związek 
wraz z Avstrjakani opanowali zupelre | Sokołstwa w Ameryce) w polowie 
Die, Zwycężył Vou Amen (Szw.)-w;s/ycania zaproszenie dla» Kusocińskie= 
JAS przed  Steur.m (Szw.), Uralem | go, Panieważ propozycia ta, z racji 
tszw.). Re'nlem (Aurst,), Fuelirerem: choroby naszęgo asa bieżni byla nie- 
iAus,), Wśród pań triumiowała m Strzy | realna, PZLA postawił wzamian kan- 
n FIS Ruegg przed Ang.elkam. * Kess- dydałurę Heliasza. która zostalą za- 
ier. Butler i Austrjaczka Paumzarten. | ukceptowana, a zaproszenie rozszerzo 
L'alom wygra? też Ailmen przed Steu- | no sawer i na Wajsówne 
rm i Realem. Komb:nację Allmen} pertraktacje, dotąd dóść platonicz- 
przed Steurm i Reinhme. lne., nabierdiu wagi z chwilą, gdy za- 
Konkurs skoków w Arosie wygrali proszenie Sokolstwa zostaje potwier= 


Birger Ruud (61 mtr.) przod swym ro-/ e e a zy 


sarem Lessueurem i utalentowanym, Mistrzostwa lekkoatletyczne Ame- 
pum orem Pargactzim 59 mtr. | ryki w hal: przynřosłv, jak to już poda- 
Bieg ziazdowy Ponte di Legno (Wło| waiśmy. szereg znakomitych wyn- 
chy) wygrał najszybszy narc arz Św.a-| ków, z których notujemy naje ekaw- 
ta. zwvcezca kaucmetre lance, Au-! sze: 60 mtr, Metcalie 6.7. 2) Johnson. 
striak Gasperi. 13) Owens (wszystko murzyni): 600 mtr. 
Carpentier postanow ł zostać mena-, Sandler 1:22,8, 2) Mo Caffertv: 1000 
żo+em boksersk m * ok'al już po swym, mtr: Hornboste! 2:28.3. 1500 mtr. Cun- 
»nartymm przydaceu Descamps jego rucham 3524, 2) Bontliron 3:52.3, 3) 
*"knłę w La Guerche, Vemzke: 5 kim. Follows 15:01.5: 65 
Mistrzem hokelcwym Francji został, mtr. płotki Ceuier 8.8. 2) Morr's: skok 
Panid (Paarvż). który w spotkan u de-| wwyż Manty È Sptz po 201.5; 3) Os- 
cnzejacem pob ! Chzrnon'x 7:0. i borne 192; wdal Owens 770. 2) Pea- 
Mistrzostwa _pieścarskle Berlina cock 739, 3) Brooks 730 :tvczka Qra- 
r=zvniosłv wvnk: nastenwiace (ol wa.; bor 419. 2) Sutermeister 404; kula Kil- 
~ muszeł): Brusz poot Wenho'da.! bane 15.42. 
D'arentz — KI rzenbrunna. Beselt —| Naiuch został trenerem ten sstów ho 
wiss kero. Gshhaar — F senheima. | lenderskich na przeciag czasu od |-zo 
W etschke kortuzienowenego Commego.| kw etna do 15-gọ maja. 


poddał się Pietrzykowski. 
Wracając do turnieju waterpolo- 


wego-musimv podkreśkć suprema |Drużyny 


cie AŻS który wygrał wszystkie 
trzy mecze zdobywając puliar pre- 
zesa Deliinu inż. Newmana. Mecze 
trwały 2x3 minuty. 

Wymiki turnieju były eastepuja- 
ce: AZS — Delfin 2:0 (0:0). Dzięki 
wspaniałej grze bramkarza Sza- 
blowskiego AZS dopiero w drugiej 
polowie zdobywa dwie bramki 
przez Szwankowskiego. Legja — 
Zagiew 7:2 (6:1). Pokonani okazali 
się naisłabszą drużyoa 
Bramki dla woiskowycii zdobyii: 
Zubowicz (4). Szraibman II (3), dia 
Żagwi — Leczycki; AZS — Ża- 


turnieju. | wyniki: 


przeciwstawić się grze techarcznej 
AZS dopuszczała do częstych fauli. 
wystapiły=w składach: 


|AZS: Jastrzębski. Matysiak, M'i- 
kowski. Olszewski. Iwankowski; 


Legia: Haide, Szrajbman bi Il, Ko- 


słowski. Zubowścz. Bramki dla 
AZS zdobyli: Szwankowski, Ma- 


kowski po 3 i Ol:zewski, Matysiak 
po jednej. Sędziował dobrze p. Sza 
błowski. 

Poza tem odbyt sie bieg sztaie- 
(owy 5x28 mtr. Wygrała drużyna 
AZS przed Lezja i Delfpem. Inac 
100 mtr. st. dow. II kl.: 
1) Urbański (Dełfin) 1.25 przed 
Malczewskim. 

m. al. 


' m a 
4 
El'minacie 


Drugie eliminacyjne 


zawody szer-ji 2 


szermierzy 


półiinałowych doszło do finału 10 


miercze panów na szpady i szable ro! zawodników. 


zegrane zosłały dn. 3 i 4 marca 
Warszawie. W szpadzie brało udział 
It zawodników. 2 fechmistrzów zawo- 
dowych oraz  niestowarzyszony 


nych w l-ei kolejce finałowei: 
1) Laskowski — poza konkursetn, 2) 


w| 


— | Laskowski 
por. Laskowski. Wyniki walk rozegra | Friedrich (Warszawianka). 


| (Warsz.). 7) Zaczyk (P.K.S.) 8) Ti- 


Wyniki finału: 1) Dobrowolski (A. 


le S. Warszawa), 2) Segda (Warsza- 


wianka), 3) Nycz (A.Z.S. Poznań), 4) 
5) 
Suski 


W AE 
6 


chy (Warszawianka) 9) Sobik (P. K. 


Jak wynika z danych dostarczonych | terminy, lipec wzgl. listopad, Wybór 


nam  oficjalr" rz >’ Z. L. A— | należy już do przeciwnika. 
UA AMIEL AN _Garbarn'a wyjeżdża do Czechosłoa 


ne były pertraktacie o wyjazd piłka 
rzy Garbarni do Czechosłowacji. Jak 
się obecnie dowiadujemy, pertraktacje 
te zostały sfinalizowane i wyjazd Gar 
harni dochodzi do skutku. 

Piłkarze krakowscy grać będą w. 
Czechosłowacii w okresie Świąt Wiel- 
kanocnych. Pierwszy- mecz odbędzie 
sę w Morawskiej Ostrawie. drugi w 
Brnie. Przeciwnikiem icl będzie druży. 
na Zidemce, którra należy do pierw- 
szej ligi zawodowej. 

Poprawa w stawe zdrowia Bocheń- 
M $kiego, Świetny nasz pływak, odbywa 
Szawie powołał władze w składzie naf jący służbę w Krakowie, złamał ostat- 
stępującym: prezes Mieczysław Orlow | nio nogę i przebywał w szpitalu W 
ski (WTC), wiceprezes Mieczyław Kof stanie jego zdrowia nastanila znaczna 


Bo- 
, cheńsk! obuścić ma szo'tal. 
Herter (Frawalarz), skarbnik Łady-| $. p. dr. Paweł Berski. W Krake- 
sław Ruszkiewicz (Jur), gospodarz Jan| wie zmarł $. p. dr Paweł Berski, bh 
Grzybkowsk: (Skoda), kapitan sporto- | wiceprezes KPZPN i b. prezes Grze- 
wy Zdzisław Masłowski (Sokół). kapi- 
tan turystyczny Mieczysław Maje- 
wicz (WTC). czlonek zarządu Tomasz 
Tane aaiye (Pol. Klub Sport, Żyrar- 
dów). 

Klub sportowy przy Zakładach Ostro 
wieckich uadesłał nam obszerne dru- 
kowane sprawozdanie z rocznej dzia- 
łalności. Widać zeń, jak dużą rolę od 


ona wszystko, aby wyjazd zrealizo- 
wać, 

Natamast główną. zdaniem na- 
szem przyczyna fiaska calei wypra- 
wy za Ocean byla zbyt skomplikowa- 
na droga porozumiewania się miedzy 
organizatorami zawodów i P. Z. L. A. 
Tak zawsze bywa gdy koresponden- 
cia przechodzić musi przez szerez 
instytucii, zamiast dążyć wnrost od | 


nadawcy do właściwego odbiorcy, 
ZĘ O y cp © ma E oo | 
Okręgowy Związek Kolarski w War 


uecki (Świt). sekretarz | Stanisław 


poprawa. W najbliższych dniach 
Cieślak (Prąd). sekretarz II Zygmunt 


pórzeckiego K. S 

Prezesem honorowym Zwierzyniec» 
kiego K. S. (Kraków) został dr. P otr 
Florczyk. prezesem raz piąty p, 
August Wajda. 

Mistrzostwa okręgowe piłki nożnej 
kl. A w Krakowie rozpoczną się w 
dn u 25 marca, Mistrzostwa rozegra 
dziewięć kiubów klasy A z Krakowa: 


po 


Bereusme er — —Hornemani, Puersch Sensacla turnieiu w Monte Carlo bv- 
- Lorbeera. wreszcie Wezener —| la porażka, jakiei dcznał Niem'ec 
Meza, Crarmn w spotkan u z Hechtem. Cze- 


Cudowny“ rekord Weismue'lera — 
wi mtr. w 374 sek. — został mob'tw 
"zez nowa pwemdę amerykański — 


P-ter Fricka. który medawno zbli żwt| s'użene zdobyła 


"e iu} nienekolaco do teo wwiku. 


Tym razem w Newhagen Frick przemy | 
"s$ 100 mtr. w 56.8 sek.. pobit wec Te-| 


Serd o całe 1/16 sekundy, 


chosłowak zwvceżvł 0:6. 7:5. 6:4. 
Brugenon pechit Gabrov tsa 6:3, 7:5. 
Kanada ieszcze raz dowiodła, że za- 
mistrzostwo Św ata 
w Medioleriie. W R/essersee spotkała 
se ona 7 Ameryka f zwvcęeżyła wvso- 
ko 6:1 (4:0. 0:0. 2:1). Gra toczyła sie 
według przepisów arnerykańsk'ch. 


Sobik (P.K.S. Katowice) — (pierwszy | S, ) 

w. kokusalnzótkiMiCH. Kato- | * 10) a (l K.S.. A 

wice), 4) Dr. Wodniecki (K.S. Lwów). | ”Ţ_Zawody prowadzili iako sędziowie 

5) fechimistrz Taranda (CLW.F.). 6) | przewodniczący nor. Zabielski i fechm. 

fechuristrz Buczak (C.LW.F.). 7) Sera- Radke. 

fm (K.S. Lwów). 8) Mirowski (A.Z.S.| Obszerniejszą krytykę tei imprezy 
należącej do cyklu przygotowań do 


Warszawa), 9) Brzeziński (Lezia). 
W szabli startowało 31 zawodników | mistrzostw Europy podamy w naibliż- 


Po ciężkich 3 rundach eliminacyjnych szym numerze „Przegladu”, 


grywa K. S, Z. O. na terenie lubelskie 
go okręgu. jak dobrze jest on zorgan 
zowany į jak piękne wyniki sportowe 
daje praca członków klubu. Z przy- 
jeinaością stwierdzamy. ze i na odlez: 
towarzystw 

rozumieją 


steru 
którzy 


łej prowincji są u 
sportowych ludzie. 


trudno instytucię tę winić o niedbał- 
stwo czw złą wole. Przeciwnie robila| wacił. Od dłuższego czasu prowadzo- 


Olsza. Wawel. Grzegórzecki. Makabi, 
Zwierzynecki, Legia: Krowodrza i Ka 
rona, oraz z Tarnowa — Tarnovia. 
Rezerwy klubów ligowych graią w od 
rębnej grup'e. 

Sobiehardt, reprezen:acyjny napast- 


nik Zagłębia Dąbrowskiego przenosi 


znaczenie takich drukowanych sprawo | się do Podgórza, Czy Unia zwolni tego 


zdań, 


gracza — niewiadonw. 


L4 


| 


cedario muszą sobie dobrze zapa” 
miętać wszyscy historycy rekor- 
się możliwości wysłania wyprawy |dów polskich. Oto bowiem. po 24 
polskiej aż w dalekie Andy. Odra” | latacir pobity został wreszcie pol- 
zu wysunaiem wówczas projekt!ski rekord wysokości. uzyskany w 
penetracji Ramedy. i szturm na jeji dniu 13 marca 1910 r. przed d-ra 
główny szczyt. Mercedario. albo- | Antoniego Jakubskiego na brzegu 


skiej nie załamie się w półdrogi. 


J.A. SZCZEPAŃSKI go, przerzucili swoje wysiłki śmia-, na)“. Czyż mogła być większa u- 
Akurat przed rokiem pojawiły 


STAT "WJ P NE 1 FO jło poza Tatry, najpierw tylko w|topja. niż te s'owa. d-ra Doraw- 
3 Alpy. ale wiedzac. że jestto tylko skiego w „Taterniku“ z 1931 roku? 

Q acy wW n ac konieczny etap pośredni, koniecz-| Nie spotkaliśmy się więc wów- 

ny szczebel pomiędzy podwórkiem | czas, przed trzema laty, | 

„i w Afryce — dopiero obecnie do- | tatrzańskiem a ogromem gór Egzo- | niem, nawet paszportów ulgowych 
wy- | tyku. jnam odmówiono, ale jednak poje- 


y z uzna- 
Ze wzruszeniem przeczytał nie- 


watpliwie każdy sportowiec o etek 
tywnych zwycięstwach polskiej 
wyprawy wysokogórskiej w An- 
cech. Spełniły się więc nasze na- 
czieje i nie zawiodła ufność: naj- 
wyższe szczyty Ramady uległy a- 
tasom alpinistów polskich. 

Nim od uczestników wyprawy 
nadejdą dokładniejsze wiadomości, 
rozwalające w pełni ocenić ich tru 
cy i triumf, niech mi wolno będzie 
joż w obecnej chwili stwierdzić to 
jedno: oto wreszcie alpinizm pol- 
sxi wszedł do rodziny światowego 
alpinizmu egzotycznego, oto otrzy 
maliśmy wreszcie i polską kartę w 
cziejach tego wspaniałego wysiłku 
naukowo - odkrywczego i sporto- 
wego. Dla catości polskiego alpini- 
zinu-i wogóle polskiego sportu— 
cuwiła to osobliwa i przełomowa, 
o niezmiernem na przyszłość zna- 
czeniu. Gdyż chociaż obecne zdo- 
bycze w Kordyljerach poprzedziły 
iż przed wojną chłwbne czyny pol 
ssie w Alpach, w Centralnej Azji 


prowadziła polska turystyka 
sokogórska do wymików, które go- 
dnie stają obok wielkich angiel- 
skich wypraw egzotycznych. 

Dla turystyki polskiej. dzień 18 
stycznia 1934 roku dzień. w któ- 
rym stopa polska stanęła na dru- 
gim co do wysokości wierzchołku 
Ameryki — będzie jedna z tych 
dat, które się zawsze przywodzi 
na pamięć. Stanowi ona pewien 
punkt szczytowy, punkt węzłowy, 
tej zdumiewającej drogi alpinizmu 
polskiego ostatnich lat. które godzi 
się tutaj w skrócie przypomnieć. 

Już ok. 1925 roku pojawił się w 
Tatrach zespół ludzi, który miał 
najpierw wznieść taternictwo do 
najwyższej doskonałości, a następ- 
nie skierować je w wielkie łożysko 
alpinizmu. W chwili. gdy ogół zda- 
wał się załamywać pod ciężarem 
nieuchronnej degeneracji i upadku, 
t. zw. integralnego taternictwa — 
sportowcy. skupieni w Sekcji Tu- 
rystycznej Pol. Tow. Tatrzańskie- 


| Pamiętamy wszyscy wysiłki Se chaliśmy i przywieźliśmy łup ścian 
,kcji Turystycznej i ten rozstrzyga- i grani, który nas wprowadził w 
jący moment. gdy w marcu 1931 r.' dzieje alpinizmu europejskiego i 
zapadła ostateczna decyzja wysła-|dał nam niewzruszalna podstawę 
nia I taternickiej wyprawy zagra- do dalszej akcji. Postanowiliśmy za 
nicznej, Pamiętamy też to ogólne raz wówczas podjąć walkę o moż- 
niedowierzanie i sceptycyzm, któ- ność wypraw jeszcze dalej i wy- 
ire powitały nasz program: „Wła |żej, Spiętrzyły sie przed nami róż- 
| Śnie 0 to tylko idzie. bv kiedyślne przeciwności i ogólny kryzys 
gwoździem Sezonu polskiego było. ekonomiczny. Szczupłały nasze sze 
| Zdobycie jakiegoś egzotycznego ol- regi o tak wspaniałe jednostki, jak 
|brzyma, a nie np. całkowite przej-| W. Birkenmejer. Ale nie poddawa- 
ście rysy w górnej części pr. poła- | liśmy się żadnym zwątpieniom i 
ci wsch. Ścianki Małej Kaprawej! wiedzieliśmy, że rozmach współ- 
Turniczki (droga najskrajniej trud-'czesnej polskiej elity wysokogór- 


Be nabycia we wszysikich apiekady 


wiem odrazu zorientowałem się, 
jak wielkie znaczenie miałby dla 
całego alpinizmu Światowego zdo” 
bycie tego dziewiczego wierzchol- 
ka. Projekt oblókł sie obecnie w 
jciało. Niestety, los zawistny zda- 
rzy. że ani ja ani Jerzy Golcz nie 
moglismy w jego realizacji wziąć 
czynnego udziału. 

Ale to nic. Mniejsza o nasze oso- 
by. Ważne jest tylko to. że idea 
uasza zatriumiowała, i że przed al- 
pinizmem polskim otwarły się już 
chyba największe możliwości. W 
tej sytuacji dam spewnością wyraz 
uczuciom wszystkich polskich* tu- 
rystów wysokogórskich — gdy wy 
powiem na tem miejscu publicznie 
pełne radości słowa uznania i gra- 
tulacyj pod adresem 


legów. 


jednak krótka uwaga ogólna: dzień 
wejścia polskich alpinistów na Mer 


jafrykańskiego Kilimandżaro. Ja- 
poski wdarł sie wówczas na wys. 
5860 metrów. Obecnie rekord ten 
pobity został o blisko tysiąc me- 
trów! A Żywimy nienłonną nadzie- 
ie. że wejściem na Aconcazue je- 
szcze zostanie dźwignięty wgórę. 


Od Administracji 


Dla uniknięcia pomyłek 
przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy- 
szczególnienie na jaki cel 


zdobywców | wysłana gotówka jest prze- 


Ramady, naszych szczęśliwych ko : 
y |znaczona (ogłoszenia, pre- 


A teraz na zakończenie, jeszcze ` 


numerata i t. p). 


Nr. 19 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sroda 7 marca 1934 roku 


Prezentujemy 8-miu mistrzów Polski: 


Czortek, Rogalski, Forlański, Sipiński, Seweryniak, Majchrzycki, Antczak i Piłaf 


POZNAŃ, 4.3. — Tel. wł. — W 
zakończyła 
sie trzydniowa batalia polskiego 
pięściarstwa. I z całem uznaniem 
podkreślić należy, że boks polski 
zdał swój egzamin z wymikiem do- 
datnim. Tak dobrze przygotowa- 
nvch bokserów pomijajac Łódź i 


miedzielę wieczorem 


Sląsk nie widziały dotad jeszcze 
żadne mistrzostwa Polski. 

Jeden zaledwie mistrz z pośród 
6 przybyłych do Poznania obrcnił 
swój tytuł warszawianin — Ant- 
cząk. W finale zdetronizowani zo- 
stali Rotholc i Rudzki. ioni „padli“ 
już w bojach poprzednich. Niesły- 
chana sensacie Sorawił rewelacyi- 
nv pomorzanin.  Czortek, który 
przybvwszy do Poznania jako za- 
wodnik zupełnie nieznany, wyje- 
<hał z zasłużenie zdobytym tytu- 
łem mistrza Polski — w historii 
mistrzostw wypadek bodaiże je- 
dvnv. Niespodzianka swego rodza- 
iu jest również  zdobvcie przez 
Forlańskiego mistrzostwa w wal- 
ce z Rudzkim. 

Lecz zanim przejdziemy do omó- 
wienia poszczególnych wak, 
przedstawimy mistrzów: Czoriek 
(Pomorze). Rogalski (Poznań), For 
lański (Warszawa). Sipiński (Poz- 
nań).  Seweryniak (Warszawa), 
Maichrzycki (Poznań). Antczak 
(Warszawa) i Pilat (Poznań). Czte- 
ry mistrzostwa zdobył zatem Poz- 
aań. 3 Warszawa i jedno — Po- 
morze. Bez tytułów pozostała 
Łódź i Ślask. — Wypadek również 
od wielu lat nie notowany. 

Walkom finałowym nadano uro- 
czysty charakter. W ringu zebrali 
sie wszyscy finaliści, krótkiem 
vrzemówieniem prezes POZB. por. 
Łapiński. otworzył rozgrywki fi- 
nałowe wnoszac okrzyk na cześć 
maijaśniejszej Rzplitej, wodchwy- 
conv orzez zawodników. poczem 
orkiestra odegrała hymn narodo- 
wy. 

W ringu pozostały „muchy“. 
Rotholc (Warszawa) i Czortek (Po 
morze). Walkę rozpoczyna pomo- 
rzanin. atakuiac zawzięcie i punk- 
tuiac skutecznie. Rotholc począt- 


kowo lekceważy sobie przeciwni- | 


ka. gdy zaś wreszcie decydwie się 
na atak. Czortek już sie oswoił i 
tańczy Do ringu. iak baletn:ca. Jest 
on dla warszawianina nieuchwyt- 
ny. Runda dla Czortka. 

W druziem starciu Czortek po- 
prostu ucieka — jest to dla wi- 
dzów rzecz niezrozumiała gdyż w 


OE — i z 


POZNAŃ. 4.3. — Tel. wł. — W Po- 
znaniu odbył się mecz piłkarski pomię- 
dzy ligową Wartą a klubem Liga, za- 


kończony zwyciestwem Warty 6:1 


(3:0). 


TORUŃ. 4.3. — Tel. wł. — W mię- 


dzyklubowym meczu pilkarskim PePe 
Ge z Grudziądza 
toruńskim 2:1. W zawodach bokser- 
skich grudziądzki Sokół przegrał z 
Grviem 2:12. 


BYDGOSZCZ. 4.3. — Tel. wł. — W 
bokserskich o mistrzostwo 
miasta tytuły zdobyli koleino w wa- 
gach od papierowej do ciężkiej: Ren- 
ke (Polonia). Łaga (Astoria). Wachow 


zawodach 


Borowicz 
Mazu- 


ski, Szumiński (Astoria). 


(Astoria). Karasiak (Astoria). 


wygrał z Gryfem 


swych dotychczasowych walkach 
na ringu w Poznaniu pomorzania 
wykazał odwagę i spokój. Runda 
dla Rotholca. 

Trzecie starcie wyjaśnia poste- 
powanie Czortka w drugiem. oka- 
zwie się bowiem. że była to spec- 
jalna taktyka zmęczenia bieganiem 
Rotholca. W ostatniem starciu po- 
morzanin znów energicznie ataku- 
1e. celnie trafia. a sam ciosów uni- 
ka. Dość przyponmicé że Rothok 
w przedbojach. ćwierćfinałach 1 
półfinałach posyłał wszystkich 
swych przeciwników na deski a 
Czotrka nie trafił skutecznie ani 
|razu. Trzecie starcie dla Czortka. 
[To też niewysokie ale zasłużone 
[zwyciestwo vrzyznaja sedziowie 
| Czortkowi. 

W koguciej pokazał swe .Dazu- 
ry“ drugi poimorzanin. Kozłowski. 
który dla doskonałego Rogalskie- 
go (Poznań) był twardym orze- 
chem do zgryzienia. Zwyciężyła 
większa rutyma. ale 
ciężka. Pierwsze starcie słabe, 
gdyż zawodnicy sie badają, Wy- 
mieniając zaledwie kilka ciosów 
| bez specialnej przewagi kogokol- 


walka była |1:0(1:0). 


W drugiem starciu walka 
prowadzona na dystans 
z przewaga Rogalskiego. który 
jednakże i sam odbiera pokaźną 
liczbę ciosów. “Podobna sytuacja 
jest w trzeciem starciu z większą 
przewaga Rogalskiego. To też za- 
służenie wygrywa poznańczyk. 
Niespodziewany przebieg miala 
walka w wadze piórkowei Rudzki 
(Sląsk) — Forłański (Warszawa). 


Ogólnie spodziewano się łatwego 
zwycięstwa Rudzkiego.  tymcza- 
sem otrzymał on od Forlańskiego 
taka lekcię. jakiej mu chyba nie 
udzielił ieszcze nikt  Warszawia- 
oin nie wdaiac się w bijatykę któ- 
ra zwykle stara się narzucić prze- 
ciwnikowi Rudzki wypuaktował go 
według wszelkich zasad techniki 
bokserskiej. Już w  pierwszem 
starciu zwykle tak żywiołowy i 


wiek. 
szybsza, 


Arsenal wyeliminowany 


2 gier o Puhar Anglii 


LONDYN. 4.3. — Tel. wł. — Ro- Villa sprawił wielka niespodzian* 
zezrane w sobotę ćwierćfinały pu- |kę bijac faworyzowanv Arsenal 
haru Aaglii zgromadziły ogółem |2:1 (2:0). W Bolton Portsmouth 
250.000 widzów. Rękordowem po- |wobsc 52.183 widzów pobił Bolton 
wodzeniem <ieszyło sie zwłaszcza | Wanderers 3:0; w Preston wobec 
spotkanie w Manchesterze. gdzie ;38.605 Leicester City wygral z 
Manchester City pobił Stoke City [Preston North Ead 1:0 (0:0). 

W półfinałach które odbędą się 

Było tu 84.463 widzów, usuwa=|7 marca spotkają sig Aston Villa i 
łac w cień Londyn gdzie w High- |Leicester City oraz Portsmouth : 
bury na meczu Arsenal — Aston |Manchester City. 

Villa było ich tylko 67.366. Aston 


riespożyty Rudzki nie istniał w 
ringu, Wyłacznvm paoem sytuacji 
był Forlański, który celnemi cio- 
sami powalił Słazaka trzykrotnie 
na deski. Raz na moment. drugi 
raz do sześciu. za trzecim razem 
tvlka gcng uratował Rudzkiego od 
niechvbonej porażki. W drugiem i 
trzeciem starciu przewaga Forlań" 
skiego niewiele sie zmniersza. Wal 
czył on iak za swyxcli nailepszych 
czasów i wygrał bardzo wysoko. 

Znacznie poniżej poziomu wszy- 
stkich walk aaogół stało spotkanie 
w wadze lekkiej. Sipiński (Poznań( 
— Chrostek (Kraków). Spotkał się 
technik z zawodnikiem. którego 
system walki jest zaprzeczeniem 
isztuki pieściarskiej. Krakowianin 
| reprezentuje niespożyta enerzkę i 
i temperament, lecz dopiero te dwa 
czynniki połaczone z techniką, zro 
biłvbv z niego pieściarza najwyż- 
szej klasy. Narazie w ringu bije się 
raczej nie boksuie. to też słusznie 
sędziowie przyznali zwycięstwo 
bokserowi Sipińskiemu. 

W wadze półśredniej Stahl II 
(Łódź) zmierzył sie ze swym do- 
lbrym znajomym. Sewervniakiem 


Hagen mistrzem Holmenkollen 


OSLO. 4.3, — Tel. wł. — Zawody ı m: naradowemi. Wynk! ostateczne nie! szy plan wybit se Birger Ruud, który Przerwany na dwa dni z powodu de- 

| naroarske w Holmenkollen Święcące| sa jeszcze znane: Norwegowie bow.em | w n eskaz:telnym stylu skoczył 48 i 49 | szczu turniej tenisowy o puhar Butle- 
w tym roku swój 50-letni jubdleusz, by- | w myśl tradycji. podadza ie dopiero w | mtr, i jest nemal pewnym zdobywca 
ły. jak zwykle, wiekiem $w ętem Gar» | czasie w eczommego uroczystego roz» | puharu pań. Dalej od niego skakal, tyl 


ciarstwa norweskiego. ne zinaconem 
tym razem przykrem. porażkami, Naj- 
| ważn elszy punkt programu — kombi- 
nacja — rozpoczęła się w sobote o E. 
10 rano biegiem 17 kim. M mo, że po- 
goda byłą n.ezachęcająca od samego ra 
| ra tiwny widzów dążyły do Holmen- 
koilen, gdzie przed muzeum narc.ar- 
skiem był start ı meta. 

Trasa była bordzo ciężka, wskutek 
braku nowego Śn.cgu — pokryta Szree 
nią, a miejscami prowadziła przez 
| szczery lód. Była to przytem typowa 
lopa norweska, nieziniern e kreta i tru 
adna techniczne. 

Na starcie stanęło 80 zawodn ków, 
iako jeden z pierwsżych (numer 7) ru- 
szył mistrz FIS, Oddbjoern Hagen, któ 
ry wkrótce wyszedł na czoło i wpadł 
| naturain e jako pierwszy na metę. Qdy 
ogłoszono jego czas 1:26:48, wydał się 
on tak słaby, że n kt we przypuszczał, 
że Hagen będzie zwycczcą. Nkt jed- 
nak nie przewyższa już Norwega a 
triumt jego jest tembardziej komplet- 
ny, że następny Brodahl. który mal 
jeden z końcowych numerów. miał czas 


| 


poszczycić i tem. że będąc perwszy 
ua mecie, był jednocześnie zwycięzcą. 
A o tak, wypadek jest w narciarstw e 
trudno. 

N espodz:anką dla Europy środkowej 
byt doskonały wynk Austrjaka Matta, 
który, jako najlepszy środkowy euroe 
pejczyk, zajał miejsce 9-te; dop ero 


Motz. 
Wynik: 1) Hagen 1:27:48, 2) S,erre 


129:07, 3 Stenen 1:31:33, | została jednak zdyskwalifikowana, 
i RE 052:04 00] | gdyż biegła w pantoflach z kolcami. 


4) S. Roen 1:32:03 5) Olaf Lan 
1:32:10. 9) Matt 1:34:13, 10) Kaarby 
(trener narciarzy memieck ch) 1:34:19, 
11) Bogner 1:34:26, 4) Motz 1:35.03 ex 
aequo z Hansem Vnjarengenem, 42) 
Niemiec Re'ser 1:40:12. 

W niedz ele odbył se konkurs na 
wobec 


slvnmeł Holmenkol! Bakken 
lisz (Szkoła Pilotów), Łukaszewski] 50.000 widzów. parv królewskiej : na- 
(Astoria). Sienski. stępcy tronu, Startowało ogółem 200 
Polski Związek Gier Sportowych: skoczków, ale organizacja była tak 


wypowiedział się przeciwko 
P.ZIL.A. proponowanej przez ten 0- 
statni. 


fuzji z) wspaniała, 


że 400 skoków przeszło 
w mgnieniu oka. P erws zawodnicy z 
I każdej narodowośc. byli witani hymna- 


o 25 mauty gorszy.. Hagen może se| Związek Sokołów wieikic zawody | Sandier z Niemieckiego Klubu Atie= 


l1 byl Niemiec Bogner, 14-tv Niem €€ wy w czasie 7,2 sek. W finale Wa- 
(lasiewiczówna powtórzyła ten czas 


dana nagród. Pewne jest jednak. że; ko Hellum 48.5 I 51 ntr, oraz Kan Buli 
zwycęży znów Odbioern Hagen, któ. | 48.5 i 50. Niemcy Dietl (46.5 : 45 mtr.) 
ry w pięknym stylu į z wielkim spo-| oraz Echenberger (45.5 | 475) skakali 
kojem oddał dwa skok: 50.5 i 43.5 mtr. | bardzo dobrze. Natomiast Ostler—naj- 
Hans Vinjarengen skoczył 46.5 * 50.5| iepszy z Europy środkowe] w Soleftea. 
mtra Chrsan Hovde 47.5 i 48.5, Fm| mał słaby dzień, 
Valonen 48 i 47.5 Bardzo dobrze ska-| OSLO, 4.3. — Tel. wł — W meczu 
kał również Matt (38.5 i 40.5). który | łyżwiarskim w Drenthiem Norwegia 
bedzie p'erwszym z Europy środkowej. | nobła Finlandję w stosunku 100,5:1195. 
Z Niemców Bogner, eajlepszy w biegu. | Wyn ki 1500 mtr. Haraldsen (N.) 2:22.5, 
upadł przy drugim skoku (perwszy 36) 2) Ballangrud 2:23.1. 3) Ekman (F) i 
mtr.); Motz skakał krótko 35 ' 39 mtr..| Evensen po 2:24.7. 5) Thunberg 2:256. 
Miller pięknie — 43.5 © 44.5 mtr. Dwal 3 kim. Ballangrud (N.) 5:07.8. 2) Harald 
razy upadł brawurujacy jak zwykle! sen (N.) i Ekman (F,) 5:14.3. 4) Wa- 
Stoll. | senius (F.) 5:17.8. 5) Evensen 5:18,3. 
W konkursie specjalnym na pierw-' MONTE CARLO. 4.3 — Tel. wt. — 


Walasiewiczówna 
znów bije rekord świata 


NEW YORK, 4.3. — Tel. wł. — woman”, bieg po morderczej walce 
W sobotę odbyły się w „Armory“ w |był martwy; a bieg na 500 y o pu- 
Brooklynie zorganizowane przez |har dr. Lewandowskiego wygrała 
tycznego w czasie 59,6 sek. W bie- 
gu rozstawnym o mistrzostwo pol- 
skich szkół parafialnych zwycięży- 
ła drużyna Ourlady (Częstochowa) 
w czasie 48,3 sek. W biegu na 2 
mile o puhar linji Gdynia — Ame- 
ryka triumfował świetny biegacz 
Mc Cluskcy w czasie 9:20,8, przed 
Irlandczykiem J. Nock i Polakiem 
Szumachowskim. 

BERLIN 4.3. — Tel. wł. — XXIII 
zawody w hali stały pod znakiem 
występu Beccaliego. Mistrz o:impii- 
ski poprowadził bieg 1.500 mtr. od 
startu do mety i zwyciężył pewnie 
w czasie 4:00.6. Drugi był Syriog 
4:01, o pierś przed dr. Peltzerem, 4 
Boetcher 4:02.5) mistrz Niemiec na 
tym dystansie Kaufman  4:04.2. 
Bieg 1.000 mtr. wygrał mistrz Nie- 
miec. na 800 mtr. Koenig w 2:36,4 
przed Mertensem — 2:37,2 i Abra- 
hamem — 2:378. 


lekkoatletyczne na które byli zapro- 
szeni Heljasz i Wajsówna. 

W świetnej formie była Walasie- 
wiczówna, która zadebjutowała ja- 
ko świetna płotkarka, bijąc w trze- 
cim przedbiegu na 60 yardów przez 
płotki rekord amerykański i świato- 


tak że puhar p. Robaczyńskiego 0- 
trzymała Peart Edwards, która była 
drugą. W przedbiegu Walasiewi- 
czówna biegła bez kolców. Wala- 
siewiczówna w czwartym między- 
biegu została pokonana przez Różę 
Przybylską z Cleveland, która w 
finale nie odegrała poważniejszej 
roli. 

Walasiewiczówna startowała też 
w handicapie na 440 y jako „scratch 


Brugnon, Lesueur. Cramm. Klemsch- 
roth 5:7. 6:3, 7:5, 6:2; Aumstin, Ly- 
saglit -— Stelani  Sertorto 6:1, 7:5. 
7:5; Menzel, Hecht. Kehrling. Gabro- 
vits 1:6, 6:3 9:7 6:1, Gra pań Yorke 
— Sander 8:6. 3:6. 6:0. 

NOWY JORK, 4.3. — Tel. wł. — 
Wyścig sześciodniowy wygrala para 
francuska Broccardo. Guimretiere. o 2 
|okrążenia przed Thomas. Debaets. a o 


|3 okrążenia przed Schoen. Letour- 
[neur i Rebol. Severgnini, 
WIEDEŃ. 4.3. — Tel. wł. — 


aiz rozgrywkach piłkarskich o 
mistrzostwo Austrji osiągnięto naste- 
pujące wyniki: Admira — FCW 6:2, 
Rapid — WAC 10:0 Hakoah — Do- 
|nau 2:0. Austria — Vienna 1:0. FAC— 
Sportklub 1:1. Libertas — Wacker 4:1. 
Na czele tabeli krocza nadal Rapid i 
Admira, 


ANTWERPJA. 43.—Te'. wl. — W 
wyścigu spr nterów Scherens pobil 
Richtera, a w wyścięu stayerów słyn- 
ny szosowiec Ronnse wygrał z Schin- 
dierem 4 Thołlembeckiem: 

PARYŻ, 4.3, ="Tel. wł, — Zimowe 
mistrzostwo Franc} — wyścig za mo 
torami na 100 kim. — przyniósł za- 
ciętą walkę. Zwyciężył Lacquchay o 
40 mtr. przed mistrzem Niemiec Me- 
tzem i 10 mtr. przed Paillardem, 


Rozgrywki hokelowe o mistrzostwo 
Czechosłowacji przyniosły bardzo 
wielką sensacje. Po raz pierwszy od 
wielu lat znakomity zesnół hokejowy 
LTC (Praga) b. mistrzowski zespół 
Europy nie zakwalifikował się do fi- 
nałów. W meczu półfnałowym ŁTC 
spotkał sie z ostrawską drużyną SSK 
Vitkovice, której mimo wysiłków -nie 
putrafił pokonać. Do połowy trzeciej 
tercji wynik brzmiał 2:2. a nic nie 
zapowiadało zwyciestwa b. mistrza 
Europy. Prażanie wiec opuścili lodo- 
wisko. uważając je za ... niezdatne do 
gry. mimo, że sędzia był innego zda- 
nia. Sprawą tą zajeła sie czeska Liga 
hokejowa, która przyznała drużynie 
SSK Vitkowice zwyciestwo walkove- 
rem 5:0 1 zakwalifikowała ją do fina- 
łu o mistrzostwo republiki. 


ra (gdy podwójne) przyniósł wynski: | 


Łodzianin przeszedi 
względnie łatwo. majac 
słabvch przeciwników. podczas 
gdy Warszawiania miał trudną 
przeprawę. Obserwujac wałki po- 
pularnezo i na gruncie Poznania. 
Adama obawiano się o jego los w 
finale. Tymczasem dopiero w tej 
ostatniei walce Seweryniak poka- 
zał co umie. Po pierwszem starciu 
wyrównanemn w drugiem warsza* 
wianin  uśmuje inicjatywe w swe 
ręce i nie oddaje jej już do końca 
walki. W trzeciem starciu jest cu 
niepodzielnym panem rogu. Wy- 
grvwajac wysoko. 

W średniej właściwy finał od- 
był sie tak iak już zaznaczyliśmy. 
w półfinale.  Finałowe Spotkanie 


(Warszawa). 
Majchrzycki (Pozaań) — Leoniak 


do finału 


(Lwów) było zabawa kota z mysze 
ką. Leodiak był zupełnie bezrau- 
ny. nie mogąc znaleźć żadnego spo 
sobu na swego doskonałego prze- 
ciwnika. Chwilami odnosiło sie 
wrażenie. że to sparring. a nie de- 
cvdujaca © mistrzostwie Polski 
walka. Wysoko wygrywa Maui- 
chrzycki. 

Najwiecej wyrównany pozioni 
całych mistrzostw wykazała waga 
półciężka, w której finale spotkali 
sie dwai doskonali jej przedstawi- 
ciele Antczak (Warszawa) — Kar- 
piński (Warszawa). We wszysi- 
kich trzech starciach góruje sikoie.- 
szy fizycznie Antczak. operując 
'prostemi. które prawie wszystx:e 
trafiaja. Karpiński walczył słabiej 
aiż zwykle i przegrał zasłużenie. 

Tradycyjnie iuż zakończyła sie 
| waza ciężka bowiem na poczatku 
ipierwszego starcia przez k. o. dla 
Piłata (Poznań). Chistowski (Porno 
rze) po krótkiej wymianie ciosów 
otrzymał uderzenie w szczękę. Do 
którem usiadł i doszedłszv widocz 
nie do przekonania. że dalej wu- 
czyć nie warto. pozwolił się wv:i- 
czyć. 

Organizacja zawodów przeto- 
|wadzona przez Zarząd POZB. 
zwłaszcza pp. Suszczyńskiego. Za- 
|ołatke i Bilewicza — wzorowa. 
Sedziowie. za wviatkiem fałszywe 
go rozstrzygniecia walki Mieczv- 
jsławski — Ożarek. bez zarzutu. 
W ringu naibardziei podobali sie 
pp. Koprowski, Derda Kazimierz. 
Janicki. Zapłatka i Pasturczak. 


m A EK O l ZONE" 


Łotysze zwrócili sie do P.Z.LIA. "z 
propozycją rozegrania trójmeczu bal- 
tyckiego w Rydze dn. 22 j 23 ipti. 
Jak wiadomo turniej ten przerwano 
Do ostatnim meczu w Wilnie w 1931 
roku. 


Pogoń (Lwów) została zakontrakto- 
wana na dwa mecze pilkarskie przez 
P.Z.P.N. we Francji. w dniu 5 i 6 ma- 
ia. Potem Iwowianie udadzą się na 
występy w Belził. 

Nowe władze pływaków krakow- 
skich. Walne Zgromadzenie Krakow- 
skiego Okręgowego Związku Pływac- 
kiego odbyło się przy współudziale klu 
bów AZS. Cracovia, Makabi i YMCA. 
Po udzieleniu absotutorium  ustępuia- 
cym władzom, zostali wybrani: pre- 
zes: mgr. Michalek, wiceprezes: lekior 
Lmmemann. sekretarz: Frydmanówna. 
skarbnik: Zajączkowski, członkowie za 
rządu: Sikorski, Role. Merschdorfer, 

| kapitan zwazkowy: Rose. 

Dr. Kokalij Kowalewska mistrzyni 
Polski w skokach do wody. poślubiłu 
swego kolegę klubowego Pietrzykow= 
skiego. 
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Rene Lacoste 27) 


Tenis 


Czesto walczyłem z graczami, którzy wiedzieli 
równie dobrze jak ja, że są lepsi odemnie, zawsze 
jednak miałem nadzieję zwycięstwa, a nawet ocze 
kiwałem cudu, któryby mi dopomógł zwyciężyć. 
W razie przegranej znajdowałem tysiące powo” 
dów usprawiedliwiających moją porażkę. Otrzy- 
mawszy dobrą nauczkę, przekonany byłem, że 


przy pomocy nowonabytych doświadczeń uda mij 


się każdego pokonać. 
Spowodu tego specyficznego nastawienia do 
swego przeciwnika. zatracałem poprostu świado- 
mość. kto z nas jest lepszy, a nawet w stosunku 
do dwu innych walczących ze sobą graczy nie po- 
trafiłem często trafnie przepowiedzieć wyniku 
spotkania. Wynikało to z tego, ŻE nawet dużo 
słabszemu graczowi nie odmawiałem szans na 
zwycięstwo. licząc na jego duchową odporność i 
zalety moralne. „ J 
Także i cierpliwość na korcie tenisowym Czę 
sto poddać trzeba próbie. Gracz nigdy nie powi- 
nien atakować wyłącznie wskutek nieopanowania 
nerwowego, gdyż wówczas szybko chce wymianę 
uderzeń doprowadzić do końca, nie czekając, aż 
nadatzy sie przychylna sposobność. Nieraz musi 
się w dwu setach zadowolić grą defensywną, aby 
wyczekać ten moment, w którym przeciwnik stra- 
ci cierpliwość i rozpocznie nieostrożne ataki. 
Czasami napotkałem przeciwników, którzy 
stosowali moją metodę. W moim pierwszym me” 
czu o puhar Davisa grałem z niezwykle regular- 
nym Duńczykiem Larsenęm. W ciągu dwu setów 
nie miałem cierpliwości do wyczekiwania jego błę- 
dów. Chciałem atakować. Przy stanie setów 2:0 
dla przeciwnika doszedłem do przekonania, że mu- 
zzę prowadzić moją normalną grę, przedłużając 
—ymiane uderzeń do nieskończoności. Wygrałem 


następne dwa sety. aby zmęczywszy się przegrać 
ostatecznie w piątym, spowodu zbyt późnego opa- 
| nowania niecierpliwości. 


rozmaitszy sposób. Nie mamy żadnej jednostki 
miary, przy pomocy której możnaby zmierzyć 
zmęczenie u gracza. albowiem on sam nie może 


Cierpliwość na korcie tenisowym jest nieraz! wiedzieć (i to usprawiedliwia Borotrę) jak długo 


dowodem duchowej dzielności, szczególniej wte” 
dy, gdy się jest zmęczony i do pozostawania na 
korcie konieczny jest niezwykły wysiłek moral- 
|ny i fizyczny. 
Podczas mojej walki z Tildenem o mistrzo” 
stwo Francji w St. Cloud potrzeba było niezwy- 
kłego opanowania. gdyż piłka chodziła niestru” 
dzenie tam i spowrotem, a gra zakończyła się do- 
piero w piątym secie (11:9). Borotra dał dużo 
| przykładów niezwykłego hartu ducha, gdy w Mi- 
strzostwach Ameryki (w roku 1926) pomimo wiel- 
kiego zmęczenia zdołał pokonać pokolei Richardsa 
i Johnstona. Na początku trzeciego seta jego gry 
z Johnstonem, po przegraniu pierwszych dwu se” 
tów był do tego stopnia zmęczony. że wszystkim 
! się zdawało, jakoby nie mógł zakończyć trzeciego 
seta. Przetrzymał jednakże zmęczenie aż do koń- 
ca piątego seta, rozstrzygając go ostatecznie na 
swoją korzyść. 

W Ameryce podniesiono przeciw Borotrze 
ostre zarzuty, gdyż zbyt jakoby jaskrawo okazy” 
wał swoje wyczerpanie. Ludziom się zdawało, że 

igra pewnego rodzaju komedię. celem uśpienia 

czujności przeciwnika. Na początku trzeciego seta 
' był on fizycznie wvcieńczony, jednak znajdował 
jeszcze moralną siłę. która pomimo osłabienia u- 
możliwiła mu kontynuowanie gry. Niesłusznem 
było tylko zbytnie okazywanie swojego prawdzi- 
wego stanu- Może jednak wiedział, że mi to nie 
przeszkodzi w prowadzeniu gry aż do „ostatniej 
piłki. | 

W rzeczywistości rzadko przegrywa się me” 
cze wyłącznie wskutek zmęczenia, natomiast czę” 
sto przyczyną przegranej jest niewystarczająca 
odporność duchowa, mająca służyć do przezwy” 
ciężenia fizycznych słabości. którym się często 
ulega. Słowo „zmęczenie“ można określić w naj- 


jego siła woli bedzie w stanie przeciwstawić sę 
fizycznemu wyczerpaniu. 

W lutym roku 1926 podczas międzypaństwo” 
wego meczu Francja — Ameryka co wieczór wy“ 
stępował Tilden na jednej ze scen Broadway'u. 
W piątek stanął do gry pojedyńczej ze mną: 
W dniu tym rozegrał on pięć setów i zdołał je” 
Szcze wygrać grę nodwóiną. W sobotę wystąpił 
on w teatrze na przedpołudniowem przedstawieniu 
na krótko przed walką z Borotrą, która miała za- 
decydować o rezultacie snotkania. Przv stanie se- 
tów 1:2 wszystkim się zdawało. że Tilden zosta” 
nie pokonanv. rdvż brak mu iuż sił do wygrania 
dwu następnych setów, przynoszących zwycię* 
stwo. Przy rozpoczęciu czwartego seta Tilden 
był tak samo zmęczony „jak na początku dziesię* 
ciominutowej przerwy, t. j. na końcu trzeciego se- 
ta. Nie zdołał już odzyskać świeżości, ale całą siłą 
woli opierał się zmęczeniu. I wygrał prawie bez 
walki. 

Po przestudjowaniu i rozważeniu wszystkie” 
go pozostaje do omówienia jeszcze jeden czynnik. 
nie podlegający zasadniczo kontroli, ale w wielu 
walkach ściśle związany z sukcesem — wola zwy- 
cięstwa. Wola jest naturalną zdolnością, podobnie 
jak spokój. Zadając sobie nieco trudu, można ten 
dar umiejętnie rozwinąć. Wyobraźmy sobie roz* 
grywkę. którą po ciężkiej walce wygrywamy. al- 
bowiem lepiej przeciwstawiliśmy się depryrnują" 
cemu oddziaływaniu zmęczenia aniżeli przeciw- 
nik; o wiele świadomiej dążyliśmy do zwycięstwa. 
Pozwólmy tej woli poprowadzić się do zwycię” 
stwa a poczujemy jak siły nasze wzrosną. Uirzy- 
my także w jaki spoosób to wpłynie na przeciw- 
nika. 

Istnieje metoda, która umożliwia rozwój zalet 

moralnych i pod żadnym warunkiem nie wolno jej 


zaniedbać. Polega ona na tem, że trzeba za wszel* 
ką cenę ćwiczyć w sobie te właściwości, które 
mają być zastosowane. Należy poprostu wmówić 
w siebie zalety duchowe, które pragnęlibyśmy na- 
być i systematycznie dążyć do ich rozwoju. 

Często zauważyłem. że po nieoczekiwanci 
przegranej następuje cały szereg sukcesów. Naj- 
lepszym środkiem do wzmocnienia woli zwycię: 
stwa są periodyczne porażki, albowiem do sukce- 
su można o wiele łatwiej przywyknąć aniżeli do 
przegranej. Szereg zwycięstw przytępia wolę, na: 
tomiast porażka powoduje znaną reakcję: chęć od- 
zyskania utraconego imienia. 

Na korcie tenisowym wyłania się wola nietyl- 
ko dzięki wpływowi na własną grę, ale również 
wskutek bezpośredniego oddziałvwania na wole 
przeciwnika. W niektórych walkach zauważwć 
można rodzaj magnetycznej siły, wypływającej z 
duchowego nastawienia gracza pobudzonego silną 
wolą. a równocześnie hamowanego w swoich za- 
pędach prze zwolę przeciwnika. 


Nie wierzę w „sily nadprzyrodzone, nato- 
miast wierzę w możność zadokumentowania woli 
przez przeciwnika na korcie. Możnaby tem wyiu: 
Śnić wiele niespodziewanych rezultatów. gdyby 
zamiast oceniać uderzenia i taktykę obu przeciw” 
ników porównać ich duchowe nastawienie. 

Jeśli gracz kilkakrotnie pobije równego m 
przeciwnika. nie należy szukać powodu wyłączne 
w uderzeniach i metodach gry. albowiem możra 
się znaleźć w błędzie. Czasami można zauważyć. 
że stale przegrywaiący gracz wygra nagle jedną 
walkę po drugiej, gdyż wskutek częstych porażek. 
wzrosła u niego wola zwycięstwo. Nadejdzie wre- 
szcie dzień, w którym jego wola zapanuje i nic 
ugnie się już przed wolą przeciwnika. 

W ten spoosób szereg porażek może Się za- 
wodnikowi znakomicie przysłużyć „budząc w nin: 
nieznane przedtem zalety duchowe. 


(d. c. o.) 


- meea 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sroda 7 marca 1934 roku 


setki tysiecy widzów 


śledzą zmagania o Puhar Anglii, a kasy klubów wypełnia gotówka 
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PRÓBA „ELEKTRY CZNEGO ARBITRA“ 
miała miejsce podczas eliminacy į szermierczych. Każdy z wa 
czących jest włączony do przyr ządu elektrycznego (z tyłu), któ- 
ry automatycznie melduie o dotknięciu przeciwnika gałką umie- 
szczoną na końcu broni. 


Londyn, 1 marca 

Walki o piłkarski puhar Anglii 
weszły już w decydująca faze. Po 
piątej ruadzie zostało tylko osiem 
drużyn. które spotkaja się ze soba 
w najbliższą cwi 
łach. A potem jeszcze dwa wielkie 
mecze i.. bramy sławnego stadjo- 
nu Wembley stoja dla — finalisty 
otworem. 

Tegoroczne rozgrywki” puharo- 
we bija wszelkie rekordy. Dotych- 
czas o 800 tysięcy ludzi więcej iż 
w roku ubiegłym zalezło trybuny 
— a przecież mamy jeszcze trzy 
rundy przed sobą. ‘Tak wiec 5 
pierwszych kolejek zebrało 
2.800.000 (dwa mikony. osiemset 
tvsiecy!) widzów — przyczem mo 
wa jest wyłącznie o widzach pła- 
<cacych. którzy ręcznie wnieśli do 
kas klubowych 185.000 funtów (ok. 
pięciu i pół miljona zł.) W mieście 
prowincjonalnem, nie większem 


Bieg zjazdowy z Turbacza, który od 
był się dwa 18 lutego 1934 nie jest żad- 
“nym biegiem zjazdowym. Jest to. wła» 
ściwie bieg płaski o niewielkkm spadku 
terena przegradzany * miejscami ki!ku 
stromemi zjazdami. Świadczy. o tem 
uażjlepiej czas, przecież najdłuższe bies 
gi szwajcarskie trwają najwyżej (przy 
prawie 2,000 mtr. różnicy wzniesień) 
ok.łóo 16 — 18 minut. Z Turbacza: do 
Rabki różnica wzniesień wynosi'coś 8 
mtir, a trwało to przeszło godzinę. 

Niemniej jest to nadzwyczaj popular= 
na i bardzo piękna impreza i należy 
ja. jako łączącą cechy charakterysty- 
czne imprezy turystycznej i sport-wel 
w sposób jedynie w narciarstwie moż- 
wy. jaknajbardziej popierać. 

Sweg był fatalny, miejscami nawia- 
ny, miejscami puch, miejscami znowu 
szczery lód. tak, że rzeczywiście trud- 
no hyłą doń się dostosować — i kika 
poważirych upadków i zadrapań wy- 
niesi zaw -dnicy z biegu. 

Dobre wyznaczenie trasy podnosi 
jeszcze wartość sukcesu zawodnika no- 
wotarskiego, który. o kika sekund na- 
hił całą  zakopiańską elitę biegową Z 
Mrowcą, Mardułą,. Berychem, 
mwem. M tyką Zdzisławem i „Old Bo- 
yem“ Schelem ua czele. 

Podhate upomna się o swoje prawa. 

Równolegle z wielkimi zawodami w 
biegu ziazdowym z „Turbacza odbyły 
się w Rabce zawody narciarskie har- 
cerzy dla chłopów: w «wieku juniorów. 
Z samej oke!:'cy Rabk: zebrało się na 
starcie biegów, które odbyły się na dy 
stansachi "przewidzianych regulaminem 
dia poszczsgómych kategorii wieku. 
109 chłopców. 
skakało później 
skoki do 15 nitr. 


z których przeszło 30 
na skoczni, 


oddając 


śpieszą na trening przed dorocz 


sobotę w ćwierćfina- | 


o | 


Jkup- | 


WIOŚLARZE ÓSEMKI OXFORDU, 


miż Warszawa. zebrało się (mowa 


o meczu Manchester City — 
Sheffield. Wednesday) równo 
72.300 płatnych widzów. Takie 


cyfry będa dla nas i dla kontyneo- 
tu ieszcze bardzo długo absolutną 
utopią. 

Piłka nożna jest narodowym 
sportem Anglików. uprawiana jest 


| 


przez najmłodszych i najstarszych. 
‘aa wszelkich możliwych boiskach 
1 placach. gromadzi wprost. „sza 
rańczę* widzów na meczach klu- 
bów czołowych i staje się z dniem 
każdym ieszcze bardziej popular- 
ina. Footballem interesuja się tutai 
wszyscy. od ucznia poczawszy. 2 
ra proiesorze skończywszy; urzęd 
nicy. wołskowi. robotnicy. bezro- 
botoi i t. d. i t. d.. bez różnicy ra- 
„sv. płci i wyznania — raczej obia- 
'du sobie odmówia niż przepuszcza 
¡mecz swego faworyta. 

| Tu. za klubem wyjeżdżaiącym 
Ichoóby na drugi koniec Anglii jadą 
(setki widzów. abv móc krzykiem, 
ja gdy gardło zachrypło zupełnie— 
specjalną grzechotka — wspierać 
„Swoich“ w obozie nieprzyjaciel- 
skim. Sławna flegma angielska 
idzie w kat; z typowo angielską 
| właśnie pasją dla sportu, a dla pił- 
ki nożnej szczególnie. widz bierze 
tutai poprostu czynny udział w 
grze. 

Gdzie jednak idą te tysiące fun- 
,tów. jakie gromadza spotkania 
puharowe? Podatek wynosi 2¢ 
proc. od obrotu, reszta zostaje roz- 
dzieiona w równych częściach na 
oba kluby. W finałowych rozgryw- 
kach Zwiazek piłkarski otrzymuje 
trzecią część dochodu. 

Gracze dostają (prócz stałej pen- 
sji oczywiście) po 2 Ł do 4 Ł za wy 
grana. lub połowę za remis. Ża 
zwycięstwo w finale każdy gracz 
dostaje 8 Ł. Stała pensja gracza w 
drużynie pierwszej ligi wydosi mia- 
ximum 8 Ł tygodniowo w czasie sc- 
zonu j 6 Ł tygodniowo latem. Po 0- 


płaceniu pensji graczy, trenera i ca-l , 
łego sztabu klubowego, pozostają | 
zwykłe wydatki, jak: zwroty ko-| 
sztów podróży. pensje sędziowskie 
itd. Nie wspominam tutaj o odszl(co- 
dowaaiach, wypłacanych przy prze 
chodzeniu graczą z jednej drużyny 
do drugiej, które czasami dosięga- 
ią horendalnyh sum. 

Czysty zysk zostaje sumiennie 
odliczony i wypłacaday . w postaci 
| dywidendy akcjonariuszom daaego | 
klubu. | 

Najbogatszym i maipopulamiej- 
szym klubem jest leadyński Arsenal | 
przynoszący około kilkudziesięciu | 
tysięcy funtów rocznego dochodu. | 
Zgromadziwszy w swych szere- | 
gach samych asów piłkarstwa, podj 
świetnem kierownictwem najlep- | 
szego trenera Anglji i pierwszorzęd į 
nego managera, klub ten nawet | 
przy tak silńej, jak tutejsza, kon- 
kurencji i wyrównanej klasie, potra 
fit zdobyć sobie pięknie brzmiący 
tytuł „drużyny championów“ i w 
ciągu ostataich dwu lat był poprc-| 
stu niepokotzny. | 

Obecnie te piękne czasy miaęty, | 
„boski Arsena!“ potknął się nieraz 


ale jednak w dalszym ciągu jest on; wygrali turniej błyskawiczny w pływalni 
Legię 8:1, Delfin 2:0 i Żagiew 6:0. Zdobyli oni puhar inż. Neu- 
ma na. 


|najlepszą drużyca i posiadając w 
swym pierwszym składzie sześciu 
mteraationałów.. Zrówaanie klasy z 
rywalami wyszło jednak na lepsze ! 
(dobrze było zawsze) kasie klubo- |CeSów sportowych. Arsenal obecnie 
{wej — bardziej zażarte walki wzbu | znowu odzyskał tytuł lidera ligi i 
|dzają oczywiście większe zaintere- | jest jedyną drużyną londyńską, po- 
sowanie... no i sezoa bieżący zapo- | zostałą w rozgrywkach puharo- 
wiada się pod względem  fioanso- | Wych. Szanse wielkie, lecz... na o- 
Ra rekordowo siem drużyn 'w ćwierćfinale jest 

Te wielkie zyski są jednak zaw-| Przynajmniej czterech „murowa- 
sze wprost proporcjonalne do suk-inych“ kandydatów ma zwycięzcę 


| 


Po raz drugi z kolei kwestja o0- 
besłania Mistrzostw zjazdowych 
FIS przez Polaków upadła. Od 
czasów niefortunnego występu w 
Cortina d'Ampezzo Polacy nie sta- 
nęli już na starcie mistrzostw al- 
pejskich świata. 

W zeszłym roku chciano przy- 
najmniej w Kandaharze, odbywają- 
| cym się później niż FIS, spróbować 
iswych sił i wysłać Marusarza i 
|Bronka Czecha, zaniechano jednak 
;tej myśli ze względu na wielkie ko- 
iszta tej wyprawy, a wzamian za to 
l urządzono bezpośrednio przed Świę- 
tami Wielkanocnymi obóz zjazdo- 
'wy w Pięciu Stawach, prowadzony 
| przez najlepszego instruktora austr- 


 jackiego Wolfganga. Obóz udał się | 


(i wyniki sportowe były rzeczywiście 
| dobre. Naturalnie o startowaniu nie 


gi mowy, 


sezon sportowy nawet w Alpach JeSt 


już skończony. 

Sezon 19334 miał być lepiej zor- 
ji ganizowany. Podzielono go na dwie 
| części, starano się zmieścić wszyst- 
kie zawody „norweskie'* w lutym i 
styczniu, by marzec zostawić otwar- 
tym dla zawodów „alpejskich“. 

Myśl rzeczywiście była dobra, je- 
dnak wymagała konsekwentnego 
| przeprowadzenia. Tymczasem już u 
wstępu zostały wszystkie, przez ten 
[podział osiągnięte korzyści prze- 
| kreślone przez urządzenie w czasie 
Międzynarodowych Mistrzostw Pol- 
ski zawodów w kombinacji alpej- 
skiej. 

Przedewszystkiem  zmarnowano 
taki atut, jak atrakcyjność zawodów 
o Mistrzostwo Polski. Na żadną in- 
{ną imprezę nie zjedzie taka masa 
'zawodników z całej Polski, jak na 
izawody o Mistrzostwo. 


W czasie Mistrzostw Polski głów- | dzik, 2) Rudek, 3) Walter, 4) ka pitan i kierownik sekcji Macha- 


na uwaga była przytem zwrócona 
na kombinację norweską i biegi zja- 
zdowe traktowano pobocznie. Na- 


nem spotkaniem z Cambridge na 


Tamizie. 
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gdyż po Wielkanocy | 


si najlepsi do nich nie stawali. 

Toteż gdy teraz w połowie mar- 
ca zechcemy urządzić wielkie zawo- 
dy zjazdowe i zechcemy zaprosić na 
nie najlepszą konkurencję zagra- 
niczną — będziemy musieli przepro- 
wadzić osobną kampanię, by wzbu- 
dzić powszechne zainteresowanie, — 
trzeba się zaraz zabrać do ich or- 
ganizacji. 


Jak jednak przedstawia się udział 
naszych zawodników w tych zawa- 
ldach? Grupa najlepszych zjazdow- 
ców znajduje się jeszcze w Skandy- 
nawji, niewiadomo dokładnie kiedy 


CIESZYŃSKIE TOWARZ YSTWO ŁYŻWIARSKIE 


zdobyło mistrzostwo Śląska w 


tschek, 5) Schwarz, 6) Klein, 


POR. SAS (31 p. S. K. i MYTKOWICZ (28 p. S. K.), 


zajęli dwa pierwsze miejsca w 


O. K. II — ŁUCK, 


693-72. 


x 


Trzeba ratować sezon zjazdowy!.. 


powrócą, a wobec tego, że u nie- 
których pojawiają się już obecnie ! 
obiawy przeinęczenia i przetrenowa- | 
nia, nie wiadomo czy nasza czoło- | słowacji w zjazdach odbywające się 
wa drużyna będzie mogła wziąć u- | w Szczyrbskiem jeziorze na Wiel- 
dział w zawodach na 11 lub 18 Mar- |kanoc mają być jedynym wielkim 
ca. występem zagranicznych naszych 

Czyby 'ich więc nie odłożyć na | narciarzy, trzeba więc koniecznie o- 
później? 


ra zresztą też czasu potrzebuje) ale 
w znaczeniu sportowem. 


Nieoficjalne Mistrzostwa Czecho- 


Zawody zjazdowe można dosko- | kurs Wolfganga, trzeba go prowa- 


nale urządzić i 25 marca, w górach 
będzie śniegu dość. I wówczas mo- j 
żna je Świetnie przygotować. Przy- 
gotować — i to nietyłko w znacze- 


iu przeprowadzenia reklamy (któ- 
MORR ACRT Wda yw jk tam wziąć udział w zawodach. 


Naturalnie należy pamiętać o tem, 
że wobec ogólnego zainteresowania 
biegami zjazdowymi — kurs ta- 
trzański musi być dostępny dła naj- 
lepszych. zawodników ze Śląska 
(Wisła, Bielsko, Katowice), jak i ze 
Lwowa, Przemyśla i Krakowa. 

Z zeszłorocznych zawodników z 
kursu Wolfganga, poza Marusarzem 
i Czechem — jeden tylko Jabłoński 
pokazał rzeczywiście pewną klasę. 
Reszta nie. pokazała nic. Trzeba 
więc na kursie związkowym pod- 
trzymać tylko kilku najlepszych za- 
kopiańczyków, a raczej dać moż- 
ność zapoznania się z techniką zja- 
zdową zawodników innych środo- 
wisk, którzy będą mogli później u 
siebie technikę tę zaszczepić. 

Zwłaszcza że bieg o Mistrzostwo 
Polski przekonał nas, że klasa za- 
kopiańska w zjazdach nie jest wca- 
le tak wysoka i że jest zupełnie mo- 
żliwe, że tak jak znależli się w Ka- 
towicach i w Bielsku lepsi zjazdow- 
cy od zakopiańczyków, tak samo 
mogą znależć się równie dobrzy we 
Lwowie lub w Przemyślu. Jeżeli 
przypuszczano do niedawna, że Ta- 
try będą u nas wyłącznie kolebka 
biegów zjazdowych, to przeliczono 
się grubo, 

K. K. 


hokeju. Stoją od lewej: 1) Twar- 


7) Boruta, 8) Krisch, 9) Mieder. 


szermierczych 


| O A a IaMŘŘŘiiĖõ 


| koło 10 marca rozpocząć w Tatrach | nal, 


dzić do zawodów międzynarodo- | ostatnia drużyna 
i wych w Zakopanem 25 marca, a na- | środkową pozycję w drugiej l- 
stępnic trzeba w ciągu Wielkiego ; dze. 
tygodnia przerzucić jaknajwiękSzą | zzmemeeem=anzawwNNNNANN 
ilość zawodników do Szczyrby i | 
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WATERPOLIŚCI A.Z.S. WARSZAWA, 


Jacht Klubu, bijąc 


W lidze znowu, stawka u czoła ta- 
beli tak jest stłoczona, że najtrob- 
niejsze załamanie może zrzucić li- 
dera do poziomu szarych konku- 
rentów. 

No, zobaczymy, jak się to wszyst 
ko skończy. Tymczasem kierowni- 
cy klubów nie mogą się zdecydo- 
wać, co jest ważniejsze — liga. czy 
puhar i jaki wobec tego wystawić 
skład oa najbliższe spotkacie, a po- 
lowa Anglji głowi się nad pytaniem, 
czy uda się Arsenałowi wielki trick: 
być mistrzem ligi i zwycięzcą pu- 
haru jednocześnie. 

W 1930 roku Huddersfield Town, 
fedna z najstarszych drużyn Anglii, 
był w podobnej sytuacji i... przegrał 
zarówno finał, jak i ligową batalię. 
W tym roku, według fachowców, 
największe szanse na zdobycie pu- 
haru mają: Manchester City, Arse- 
Aston Villa i Bolton. 


Charakterystyczaem jest, że ta 


zajmuje obecnie 


Sonny. 


PIŁKA NOŻNA W ŁODZI 

ŁÓDŹ, 4.3. — Tel. wł. — Niema; już 
wszystk e czołowe zespoły pikar e 
wysżły ła bosko. tak, 2% wCześlre -oz 
poczęty sezon pozwoli. drużynom: do- 
kładniej przygotować się do zbl żają- 
cych się spotkań mstrzowsk.ch. 

W sobotę po raz perwszy wystąpiła 
w tym sezone drużyna Hakoahu w 
wake z W. K, S., Debiut żydowsk cgo 
zespołu nie należał do udanych. Z ca- 
łej jedenastki jedynie trzech zawodne 
ków stanęło na wysokośc. zadania, 
W. K. S. rozgrywając trzeci zkoiei 
mecz, był na tvle dysponowany strza- 
lowo. że w pierwszej j drug ej części 
zawodów zdołał strzelić po dwa «ole 
przez Stolarskiego oraz Kornackiego. 
Punkt honorowy dla Hakoahu uzyskał 
Pytel. Sędz ował p. Stęp eń. 

Ł. T. S. Q. walczył z Wima. uzysku- 
lac zwycięstwo w stosunku 1:0. B alo- 
czarni posiadali przez cały czas zawo 
dów przewagę, jednakże nie potraf'i 
jej wyraz é cyfrowo. Jedyny punkt u- 


zyskał Królew.eck na pieć minut 
rnzed końcem meczu. Sędzował p. 
Rett'z. 


ŁKS Igowy walczył ma remis z Wi- 
dzewem 2:2 (0:2). Gra równorzędna. 
Bramk dla Widzewa uzyskali Wojkow 
sk oraz Uptas, zaś dla Ł. K. S. Król 3 
M''ler. 

Ostatni zkolei mecz rozegrał w Ło. 
dzi Uron Touring z MakablL bjac ja 
lekko w stosunku 4:0 (3.0). Przewaga 
zwycięzców była znaczna. Makab po- 
siadała nadlepszy punkt w prawym 
pomocn'iku oraz w bramkarzu, Zawody 
growadził dobrze o. Jedraszczak, 


> KOLARZE FRANCUSCY JUŻ RUSZYLI NA SZOSĘ 
mistrzostwach | Start biegu inauguracyjnego sez cnu sygnalizuje mistrz światą 
Speicher (na prawo), 
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